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Dzienniki ruskie, w szczególności Mtuła., i 

IN to skonsternowane w pierwszej chwili hajda- 
■aek in  atakiem lwowskich „akademików* na 
swego rektora, odzyskując przytomność, chwy 
city sif nie nowej wprawdzie, ale bardzo cha­
rakterystycznej taktyki.

W  pierwszym rzfdzie twierdzą, że bohatero 
wie ataka jajecznego są wychowankami — ritum  
tmtrntis — polskich gimnazyj; jak gdyby polska 
sakoła mogła w kilku latach szkolnych ucywilizo 
wać to, co przez szeregi lat deprawują prądy ra­
dykalne. Wszak prądy te rospasane opanowują 
już nietyłko młodzieniaszków i niedorostków, ale 
całe warstwy ruskiego społeczeństwa. Kto wiatr 
sieje zbiera burzą, Podburzano i buntowano te 
tłumy przez czas długi. „Prowodyry“ jawnie i 
pokątnie w szalonej agitacyi przeciw wszystkie­
mu co polskie, licytowali siy bez wiary i zasta­
nowienia, a jad nienawiści szerzył się s żywio­
łową gwałtownością.

Początkowo społeczeństwo polskie nie zda 
wało sobie sprawy z doniosłości tego ruchu, lek­
ceważyło go, uwaiając to, co się działo, za wy­
bryk „szerokiej nttury“ niekulturalnych jednostek, 
za ktśry ani naroda ruskiego nie chciano czynió 
odpowiedzialnym, ani nawet większości jego, ani 
zresztą nawet przypnszczano, licząc na zdrowe 
soki i sdrowy rozum społeczeństwa ruskiego, aby 
ten ogśł z pajdokracyą i hąjdamactwem sią soli­
daryzował. Zdarzyło sią jednak coś niepojętego: 
pajdokracya i hajdamactwo stały aią ruskiem bo - 
baterstwem narodowem i otoczono je czcią i 
aureolą.

Przeliczyliśmy sią. Ale przeliczyliśmy sią nie 
tylko my, społeczeństwo polskie, które i  natury 
rzeczy od drodeł tego ruchu, jego siły i rozmia- 
rśw dalej stało, ale przeliesyli się i ci, którzy 
poniekąd ten ruch wywołali, a co -ajuaciej a nim 
sympatyzowali. Dziś prowodyrom ruskim wy­
mknęło się z ręki przewodnictwu i bądź co bądź 
ruch ten cały ogarnia coraz szersze sfery ruskie 
i przodownikom narodu wyrśsł ponad głowy i 
stoją wobec dokonanych fiaktśw bezradai a kie­
rownictwo spoczywa w ręka — ulicy. Prowody- 
rowie ruscy robią wrażenie wodnicy, który z wiel­
kim rozpędem począł jechać z pochyłości, gdy 
nagle spostrzegł, że hamulec u wosu złamany, 
lejce poszarpane, naszyjniki u dyssla zerwane, i 
cały ssprzęg pędzi bez możności zatrzymania go 
lub choćby nadania mu kierunku.

Stoją tedy d iś wobec alternatywy: albo 
pójść w pajdokraty i hajdamaki i głoszoną wszę­
dzie kulturę r uikiago ogółu w całej nagości oka­
zać Europie jako błachman — albo ratując 
cześc własną, wyprzeć zię solidarności z półazya- 
tycką dziczą, nsunąć się i czekać, aż przeleci ta 
zawała nieszczęśliwa, która jak zmora spadła na

ruskie społeczeństwo, aż ułożą się wzburzone 
fale, jakby po powodzi i powrócą w dawne 
koryto.

Tymczasem usiłują dzienniki ruskie winę 
hajdamactwa, szerzącego się między młodzieżą, 
złożyć na Polaków, na polskie gimnazya i polską 
młodzież, 'wierdząc, że wszystkiego, co niekultur- 
ne i pajdokrackie zaczerpnęła ruska młodzież z... 
polskiego przykładu, i twierdzą, że nierówną 
mierzymy miarą szeregi polskiej a ruskiej mło­
dzieży; śe to samo, co u młodzieży polskiej na­
zywamy miłością ojczyzny i obroną własnych in­
teresów —  uważamy za zbrodnię, sa wichrzenie, 
hajdamactwo i szał dziki u ruskiej młodzieży.

Ruthut pisze w tym względzie !
„Już od abecadlnika uczą dziecko tylko poli­

tyczno-wojennej bistoryi dawnej Polski, pooiąwsay 
od ,, Wandy, oo nie choiała Niemca* — i „szczerb­
ca Bolesława Chrobrego* a skończywszy na „Mo 
skalach" i „różnych polskiuL powstaniach*. Dosyć 
p> zaglądnąć polskie i ruskie ozy tanki i podręczni­
ki, aby się przekonać, że rnekL szkoła przyjęła 
kierunek bardziej humanitarny i kolturno prakty­
czny, a Polaka pielęgnuje tzowinizm s sabarwie- 
niem higtoryczno-wojennem. Kiedy polskie dziecko 
w szkole Indowej deklamuje: „nie pora Niemcowi
słnżyó, nie pora przed Moskalem się korzyć", — 
to nważa się to: „za wypływ szlachetnej miłośoi 
ojczyzny, jaką pielęgnować jest Badaniem szkoły", 
ale gdy Rusin — choćby nie szkolna dzieoina — 
■■śpiewa: „Ne pora Moskalewy i Łiachowy sln- 
żyt’ “ — to jnż bant, to jnł hajdamactwo, to szerze­
nie nienawiści itd. Nie panowie hakatyścit my t - 
kżi mamy prawo życia, prawo osneia, cenienia 
swojej praeaałości i p i e i ą g n o w a n i a  i d e a ł ó w  
t e  r a ź n i  ej  s a o ś c i( I ) .  Nie o nienawiść nam 
idsie, ale o własną godność, ale oto, aby stanąć 
obok wae, jak godni a godnymi, jak równi z ró­
wnymi I*

Nie chcemy rozwodzić się o tych ideałach 
teraźniejszości, ale tą jednę tylko możemy orga­
nowi p. Barwińskiego dać odpowiedź: W pie­
śniach i wierszach naszych, ani w abecadlniku, 
ani w pieśniach powstańczych, ani w bistoryi o 
Chrobrym, <*łu o Jagutbouach niecna wezwania 
do pogardy dla Rusi lub do rznięcia Rusinów, 
do walki i do nienawiści przeciw tym, z którymi 
od wieków na jednej ziemi żyjemy, a porówna­
nie naszych bohaterskich zapasów s N i e m c a ­
mi  i M o s k a l a m i  z borbą Rusinów przeciw 

nam prowadzoną to... bardzo charakterystyczne 
— i chyba nie całkiem udałe. Odsłania ono je­
dynie rąbek dążności niektórych ruskich przo­
downików.

Zdziczenie obyczajów.
Bardzo cenne uwagi wypowiada krakowski 

korespondent D ie n . posn. Przytoczywszy po­
krótce kilka ostatnich rozpraw karnych, jak wy­
rodnej matki, która kilkuletnią córeczkę żywcem 
zakopała w ziemi, szajki trzech świętokradzców 
i inne — zaznacza, że jaskrawe te przykłady 
zdziczenia moralnego wśród ludności przedmiej­
skiej są następstwem braku opieki duchownej.

Są na przedmieściach parafie wynoszące po 20 
i więcej tysięcy dasz, obsługiwanych przez dwóch, 
trzech, a najwięcej czterech księży. W parafii 
np. św. Mikołaj* nie może się aż 30-tysięczna 
ludność zdobyć lawet ca naprawę .„wego zruj­
nowanego koś-.c-a.

Na Podgórni, rząd od kilkunastu łat tar­
guje się po pro żu o kilka tysięcy złr. na budo­
wę kościoła i tych nawet od razu dać nie chce, 
a konsystors toiorował przez szereg lat chorego 
proboszcza, który atę w kościele pokazać nie 
mógł i kazał się zastępywaó przez zmieniających 
się ustawicznie młodych niedoświadczonych admi­
nistratorów.

Skarżą zię w konsystorzu na brak księży, 
ale w Krakowie jest mnóstwo kleru zakonnego. 
Dlaczego się im nie powierza duszpasterstwa, 
aby ulżyć świeckiemu duohowieństwa? Czyż kwe- 
stye benafieyów i finansów mogłyby tam odgry­
wać rolę, gdzie chodzi o pracę nad zbawieniem 
dusz? Zresztą ks. kardynał Puzyna, który kilka­
set tysięcy koron wydostał od rządu na budowę 
aeminaryum duchownego, aczkolwiek ono miało 
wyborne pomieszczenie od kilku wieków u księży 
misjonarzy, który wykołatał dobra tynieckie od 
rządu dla biskupstwa, s pewnością jeżeli zechce, 
wykołace kilkadziesiąt i kilkaset tysięcy na zało­
żenie nowych kościołów i nowych parafii wśród 
najbardziej zagrożonej pod względem religijnym 
ludności przedmiejskiej.

Kwestya socyalna, zdaniem naszego zwierzch­
nika duchownego, da się katechizmem samym 
załatwić. Sama głowa kościoła stwierdziła, ża 
dzisiaj takie zapatrywanie jest anachronizmem; 
z tom wszystkie® jednak nawet tego katechizmu, 
tej opieki wyłączn e kościelnej nędzarzom przed­
miejskim się nie dostarcza w odpowiedniej dzi­
siejszym warunkom dozie. Czyż zatem dziwić się, 
że zdziczenie obyczajów i wyuzdanie tu się mno­
żą i że soeynlum w przedmieściach głównie ma 
niezdobyte twierdze. Ale i to przyznają sami du 
chowni, że w chwili obecnej u nas niestety 
tylko socjalizm działa i k.'ząta się, nietyłko około 
propagandy socjalistycznej ale niestety dla tej 
propagandy okołc rzeczywistej korzyści robotni­
ków. Akcja katolicka na tern polu zocyalnem 
prawie zupełnie l i j  odłogiem. Kto temu winien? 
Mówią, zitWot i  merach duchownych, że wiua 
główna spoczywa na naszym zwierzchniku du­
chownym, który akcyi socjalnej i demokratyesno - 
chrześcijańskiej nie rozumie i rozumieć nie chce 
i nietyłko, że do niej nie zachęca, ale pod wpły­
wem niektórych konserwatywnych polityków sta 
wia jej przeszkody. Być może, że w tych twier­
dzeniach jest nieco prawdy, ale w innych dyece- 
zyach galicyjskich, które mają biskupów, kwestyi 
sqcyalnej najbardziej oddaoyoh, czy co zdziałano 
pozytywnego na polu socyalnem, choćby odrobinę 
tego, co widzimy w Niemczech i Belgii, choćby 
część tego, co zrobili nasi socjaliści ? Po nad dy­
letanckie próby na polu stowarzyszeń i awantur­
nicze eksperymenta wyborcze się nie posunięto. 
Jacy naprawdę niedołężni katoliccy działacze ga­
licyjscy i w ogóle katoficy w Galicy i?

O procesie ks Stojałowskiego i jego epilogu 
już wiecie, ale wiadomości nie są ani zupełne, 
ani całkiem prawdziwe. Przedewszystkiem skon­
statować musimy, że przebieg procesu i jego wy­
nik jest tryumfem zupełnym pięści nad sprawie­
dliwością, niesłychaną kompromitacją sądów przy­
sięgłych. Nie m ylim y by qaj capiej bronić zassar-

ganej przeszłości ks. Stojałowskiego. Tej bowiem 
żaden najwymowniejszy apologeta obronić nie 
jest zdolen. Chodzi tylko o samą zasadę sprawie­
dliwości. Socjalistyczny napastnik nie udowodnił 
żadnego ze swoich zarzutów, przeciwnie doku­
mentami, dowodami stwierdzono, śe ks. Stoja- 
łowski obecnie tylko dwie gazetki wysyła do 
Warszawy, że żadnych frymark w domu polskim 
w Białej nie robi, udowodniono, śe osławione 
lampa jerozolimska tej a tej wartości rzeczywiście 
w Jerozolimie umieszczoną przez ks. posła została, 
mimo to sąd przysięgłych uznał kalumniatora od­
grzewającego stare zarzuty, sa niewinnego. Dia 
czego to uczynił ? Ha, bo ława przysięgłych skła­
dała się w znacznej części z żydów i tchórzów, 
którzy albo socjalistom wprost sprzyjają, albo się 
ich boję. W  obec takich werdyktów Biedzi w, że 
socjalistom najgorsze oszczerstwa pisać wolno i 
że tylko Jezuici aajhaniebaiej zaczepieni, mający 
środki po temu, lub taki adwokat Caro w proces 
ze Bocyalistami o obrazę honoru przed sądem 
przysięgłych wdawać się mają odwagę, każdv 
inny jest w obec najgorszych napaści zupełnie 
bezbronny, a zorganizowanej party i socyali 
stycznej, mającej na usiugi najlepsze siły adwo­
kackie żydowskie, lęka się każdy przeciwnik pcli 
tyczny, co więcej, lękają się organa policyjne, rzą 
do we i inne.

Wobec tego powtarszją się u nas takie 
stosunki prawie, jakie panowały w Polsce w po­
łowie X V m  wieku. Następfwem bowiem tego 
powszechnego tchórzostwa i niedołęstwa władz 
jest najoczywistsze prawo pięści, są bójki ży 
wieckie, które wbrew komunikatom N a p rto t*  
były stanowczą klęską socjalistów, a zara- 
sem jaskrawym wyrazem brutalności i zdziczenia 
wśród naszych radykalnych stronnictw politycz 
nych. Odpowiedzią na klęskę żywiecką było dwu­
krotne wypolicakowanie ks. Stojałowskiego we 
Lwowie. „Kio echtes Bild aus Halbasien u. Ga- 
lizien*, napisałby przed pól wiekiem nieboszczyk 
Sacher-MasocŁ. Stwarzają zaś takie „Culturbil- 
der* ci, którzy się mienią być przedstawicielami 
kultury i postępu. Osyż to me w wysokim sto­
pniu charakieryBtyezne, a równocześnie dla na­
szej przyszłości t&h nad wyraz smutne!

Że tg przyszłość bowiem jaśniejszą się ry­
chło ni* zapowiada, o tern aż nazbyt jasno mó­
wią wybryki młodzieży,' tam na wschodzie gali­
cyjskim, mówi ostatnie sprawozdanie sejmowe w 
sprawie szkół średnich. Nareszcie sejm cały 
uznał fatalne luki nie tyle w naszem wykształcę- 
uiu, ile w naszem wychowaniu publicznem. Ró­
żni mówcy a i referent zwrócił uwagę większą 
na moment religijny w szkołach średnich, nie 
■aniedbhno Winę naszego własnego i anstryackie- 
go niedołęstwa pod względem wychowania zrzu­
cić głównie na żydów, r tern wssystkiem o tern, 
co jest najpoważniejiszą przyczyną złego, zatem 
brak wsselkiej o piesi nad młodzieżą poza szkołą, 
brak ochrony tej młodzieży przed uwodzicielami 
do rozpusty, pijaństwa i wszelkich nadużyć, zatem 
ustawodawstwo ochronne dla małoletnich przed 
wyzyskiwaczami i gorszycielami, czy oni są szyn- 
karzami, czy rajtarami, czy ladacznicami, czy 
pornografami. ■ zy dziennikarzami, o tem nąagł  
reprezentacja nie chce pomyśleć.

A przecież obok większego uwzględnienia 
momentu wychowawczego w naszych zzkołach 
ochrona naszej młodzieży przed zepsuciem za 
pomocą odpowiedniego ustawodawstwa ochron­

nego, to najdonioślejsza kwestya, bez której roz­
wiązania o sanacji naszych szkolnych a i w czę­
ści społecznych stosunków mowy być nie może.

S E J U
L w ć w  28. października.

Dawno już należała się radykalnym posłom 
ruskim i polskim odprawa, jaką deł im wczoraj 
p. Męciński. Od lat alystymy w  sejmie, na wie­
cach ludowych, zgromadzeniach przedwybor­
czych, od lat czytamy w pisemkach ludowych 
straszne historye o nadużyciach wyborczych, do­
konywanych przez stronnictwa zachowawcze 
i przez organy rządu krajowego na ludności wło­
ściańskiej i małomiejskiej. Historye te prsedsia-> 
wionę następnie w świetle prawdy, wyglądają 
zazwyczaj jako drobne niewłaściwości, podstępy, 
a rzadko tylko zdarzyło się coś, co rzeczywiście 
zż „nadużyciem* nazwać było można. Z pewbu- 
ścią jezf to złe, ale zdaje się być już nierozdiie.- 
nie związane® z instytucją wyborów i trafia się 
ono we wssystkich krajach, gdzie tylko jakieś 
wybory się przeprowadzają. O tych więc „nad­
użyciach partyi rządzącej* — jak wyrażają się 
radykbli — słyszymy ciągle, a zawsze jako
0 strasznej o zemsty się dopominającej zbrodni. 
Tymczasem jednak zbyt dobrze wiadome® jest, 
że nadużycia wyborcze praktykowane są także 
z tamtej strony „ i  doła*, tylko że nie są to juś 
niewłaściwości i podstępy, ale wprost gwałty; 
panowie radykali posługują się terrorem, z gdy 
groźba i postrach nie skutkują, chwytają się nie­
raz i... rękoczynu. I  rzece dziwna przeciw wybo 
rom posłów zachowawczych pojawiały się w  sej­
mie ras po raz protesty i gwałtowne mowy, 
przeciw zaś wyborom posłów radykalnych, prze­
prowadzanych nieraz terrorem, większość sejmo­
wa nie chciała nigdy remonstrować. A i  nnabrała 
się miar kr Poseł Męciński powiedział im Ir. 
wczoraj jasno i otwarcie do ócz. Nigdy oiystssa 
prawda nie zostałt wypowiedzianą, nigdy posło­
wie radykalni nie dostali lepssego upomnienia.
1 gdyby istniał u nas praktykowany we Francji 
zwyczaj plakatowania z e  wszystkich gminach 
wyjątkowo poważnych mów, należałoby wczoraj­
sze przemówienie p. Męcińskiego rozplakatować, 
aby zapoznały się z niem szerokie masy i mogły 
wyrobie sobie krytyczne pojęcie o tem, co tm 
o wyborach opowiadają po wiecach agitatorowie.

i^óż p. Stapiński na to? Wobec faktu przy­
znać musiał, że jego stronnictwo praktykuje nad­
użycia, ale tłómaczyi, że póki „taki stan* istnieć 
nędzie — nie umiał jednak tego „taki" sforma­
tować —  Ind musi uciekać się do nadużyć, a 
że innych sposobow nie ma, więc aż do gwałtu. 
Otwartość niezwykła. Ale p. Stapiński rozdraż­
niony poszedł wczoraj jeszcze dziej i powiedział, 
esegoby może, uspokoiwszy się, powiedzieć nie 
chciał. Wyznał, jak on i jemu podobni agitato-

3ch lipa...
(Dofcońan«niaJ.

Trzyma Jurek w jednej ręce kawał chleba, 
drugą szarpie dziada za rękaw:

— Miesiąc, dziadku, taki cienki, rożkami 
do góry, tam nad ługiem.

— Na pogodę — cieszy się dziad, ślepe 
oczy wznoii w  niebo i modli się do księżyca:

M iesiączek  na n o w in !
Daj nam Boże w sdrowin 
Sto lat saesęśliwości,
Doatatkn, radości.

Mieaiąeskn złocony,
B łogos ław  sagoay ,
I  pola i las,
Chniobę i nas.

W dali odłogami wracało bydłe z paszy, 
beczały owce, hukanie pastuchów zawodziło po 
lewe i łąkach.

Pachaęło żniwem. Woń zżętej słomy, wię­
dnących ziół i potu ludzkiego zdawały się już 
przesiąkać powietrze.

Rozświerkały się polne koniki, świerszcze ; 
gdzież sdzleka zaniosło łubinem. Koszone łąki aż 
durzyły, upajały zapachem, tak, że chciałoby się 
pławić, kąpać się w nich, albo brać siaoo i rzu­
cać po świecie, żeby wszędzie tak paehuęło, jak 
tutaj. Z hreczek płynęły strugi miodowych tchnień 
na pola, łęgi, na lasy. Z lip lała się słodka po­

wódź upajająca, zdawało się, het, daleko, na ca­
ły św iat chyba...

Pola przem ieniały się zwolnrt w zaczarow a­
ną łąkę olbrzymią. Na kłęby woni spływały cicho 
szare sk izydia Mroku, brały senną Duszy ziemi i 
niosły ją w tajemny odmęt wieczoru.

Cichły chrzęsty kos po łąkach, głosy ludzi 
i bydła, tylko słychać fiyło po rosie hukanie 
stróżów, pilnujących pól od dzików. Gdzieniegdzie 
błyskały ogniska, a siwe ich dymy snuły się w 
dziwne kształty po mgle wieczornej. Niektóre 
wyglądały jak białe giszła kobiece, rozsnute po 
trawie, inne wieszały się na drzewach niby 
sine wstęgi, rozwiane przez duchy lasów i pól 
Dym mieszał się z mgłami, raz rozścielał się ró­
wno ponad mokradła, to znów przybierał kształty 
dziwnych widm, jakby go jakaś niewidzialna rę­
ka w nie zaklęła. Chwilami roswijał się w koro­
wód cały zwiewnych, wiotkich mar.

Zdawało się, że się budzą wile w zaroślach 
że z potoków wychodzą rusałki, że marzanny 
płyną z kwiatów. Za ręce się wzięły przeźrocze, 
zatoczyły krąg nad strugą, w.eją nad trzciny, jak 
z sieci pajęozej utkane.

Jakaś krasa ciemna, jakiś mroczny urok 
pogański spływał na ziemię. Miesiąc kłonił się za 
bór, ale widno było od gwiazd ; droga mleczna 
olbrzymim białym gościńcem przecinała ciemnie 
błękitu.

Pozbierał Jurek resztki wieczerzy, włożył 
dziadowi sakwy na plecy i kij do ręki.

—  Rosa pachnie — cieszył się ślepiec i

wciągał chciwie oddech nocy w wyschłą pierś, 
spaloną słońcem.

Poszli w  mrok...
Dniało żale iwie i wieś bopiero budziła się 

ze snu, kiedy Makur z Jurkiem do niej wcho­
dzili.

Tu i ówdzie jakuś baba rozczochrana nio­
sła cebrzyk z jadłem do chlewa, albo zaspana, 
ciepła jeszese snem dziewczyna szła z próżnym 
skopkiem do stajni.

Otwierały się drzwi stodół, skrzypiąc w dre­
wnianych zawias ich. Młode koguty piały na ró­
żne głosy po wsi, jakby się uesyły piać dopiero, 
albo jakby chciały stare przedrzeźniać.

Dochodzą do chaty, serce bije czegoś dzia­
dowi, ściska mocniej Jurka za rękę. Tylko cze­
kać, aż „bosy" wypadni* ku nim ze szczekaniem, 
potem ich pozna i skakać zacznie po nich i łasić 
się, wąchać po sakwie. Ale nie ma go dzisiaj, 
pewnie wybiegł w pole i włóczy się za zającami 
po rosie.

Nagle Jurek stanął.
— C o?
— Lipy nie ma w podwórzu — krzyknął

chłopiec.

Przychodzą pod wrota, puścił dziad chło­
paka, wyjmuje z wrót kołek, wchodzą w dzie­
dziniec, idą prosto, gdzie stała lipa.

— Ścięli i... pniak tylko został— płacze Jarek

Nie wierzy Makar, odrzuca kij, pochyla zię
ku ziemi. Wyciąga ręce przed siebie, rozwiera je 
szeroko, dotyka się gładkiej, ściętej powierzchni 
pniaka, maca korę po bokach.

— Piłą rznęli, piłą...

Siły nie miał powstać, objął pniak rękoma.

— I graby ścięte, i dąb — szlocha Jurek 
i pszczół nie ma.

— Przemienienie Pańskie ! — szepce dziad 
zmienionym głosem —  „Omama*, czy eo ?

Coś mu się dzieje takiego, jakby mu ktoś 
ucinał ręce, wyrywał nogi ze stawów.

Zdajs mu się, jakby ta piła, którą rznęli 
ł>Pt< przeoinała go wpół, jakby mu do gardła 
skakała.

Opuścił ręce po pniu...

Skrzypnęły drzwi chaty i jakieś ciężkie kro­
ki szły podwórzem.

— Do Mykity? — oswał się głos Niemca 
kolonisty. —  Nie mt. tu nikogo już; pojechali
do Ameryki, a ja to wssystko od nich kupił,
i chatę, i ogród, i pole, i łąkę..

— Dc Ameryki! — jęknął Jurek.

—  I ogród, i pole, i łąkę... — powtarzał
dsiad, jak we śnis

I  znów skrzyp drzwi i cisza.

Niemisc wszedł do chaty i wrota za sobą 
zaparł.

Koło pniaka śsiętej lipy stoją Makar z Jur­
kiem.

Chłopak patrzy na pustkę tam, gdzie była 
chmura liści i kwiatów, które na niego niegdyś 
leciały; dziad słucha ciszy nieprzerywanej już

szumem gałęzi, ani życiem tulących się w nich 
ptaków...

Z mgieł sinawych coś się słocić saesyna. 
Trysnęła jsdna, druga strzała promienna, purpu­
rowa. Pomilkły koguty, ucichł skrzyp żorawi stu­
dziennych; nastała chwila takiej ciszy, jakby się 
świat gotował do jakiejś wielkiej, przepotężnej 
chwili. Zmąciły ją nagle wesołe głosy ludzi, 
śpiessących do żniwa; słychać je było coraz to 
bliżej, wyraźniej...

Wtedy Makar ujął Jurka za rękę i bez 
słowa począł prowadzić ge drogą, którą tu 
przyszli.

Skossonemi łąkami, pomiędzy pochylone 
dojrzałe żyta, w rozpiętej sinej mgle, pomęczo­
nej rubinem słonecznych strzał, poszli obaj, dziad 
i wnuk, trzymając się za ręce. Widać ich było 
długą chwilę, jak szli milczący, zgubieni, 
zagaśli.

Szli zrazu szybko, jakby chcieli uciec od 
czegoś, a potenr już wolno, nie śpiesząc się — bez 
celu, bez wiedzy — bez myśli...

A i  wrezzcie znikli, rozpłynęli się, jak dwa 
widma w tumanach mgły.

Dr. J. Andnm rw M .

Najtańsze źródła j Pół kilo K A W Y  niezrównanej dobroci aromatycznej od 70 et. Tfc/f 1 u  "a *  T A ~ I V T T ^ k 3  A
Pół kilo H E R B A T Y  ciemno naciągającej z wybornym smakiem lu | j H.1* H  S f t  J l J *
i aromatycznym zapachem z ł. 150 dostać można tylko w głó­

wnym i specyaiuym magazynie herbaty i kawy L w ów , — ul. Jagiellońska 1. 15.

Zamówienia z prowincji wysyła się od­
wrotną pocztą. 2 klg. Kawy i 1 klg. 
Heroaty franco do każdej stacji pooito- 
wej. Manóstwo listów pochwalnych.

K. Solik przedtem roziński ul. Snhi&skiftfl
poleca wszelkie gatunki futer Futra do podróży, paletoty męskie i damskie podług najnowszych fasonów. 
Rotondy, Kolijki, Kaftanki Kołnierze, Boa, Zarękawki, Ozapeczki damskie, Kołpaki, Czapki męzkie, 

■ ■I Q f ih ip ,c fa ib fT f )  I 7 ^ ór? w€ wszystkich gatunkach pojedynczo i hurtownie, oraz wierzchy gotowe do futer męzkieh, jakoteż 
U l*  w U U IC O P  'w lJ U  !■ / »  damskich. Materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze. Ceny umiarkowane.

Bluzek damskich wełnianych i jedwabnych, 
Saków, Halek, Krawatów, Biżuteryi itp.

poleca
najtaniej Tadeus2 Górski plac Maryacki I. 8.
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rowie ucsą lud asposob6 w" wyborczych — mó­
wią mu: pieniądz weź, a potem glosuj na swego. 
Co aa etyka! P. StapińoL. zagubił ju i zupełnie 
ideę, pod którą rozpocafto fuch ludowy. Było 
nią oświecanie ludu, podnoszenie go, uszlachet­
nianie. TymczŁ-Mn widzimy, że wybory stały się 
jego ostatnim celem, a dc tego celu posługują 
sif agitatorowie każdym środkiem, nawet depra- 
wacyą uzda—

Sejm-był wczoraj bardzo pobłażliwy i wy­
bór posła Kremoy uznał za ważny. Zapewne, 
aby... nie drażnić i^ca, baczmy, abyśmy tak 
ciągle oglądając sif na to, by nie drażnić rady­
kałów i wywrotowców, nń dali im uróść ponad 
głowy. Można to śledzić, jak stronnictwa ładu 
i porządku co chwila cofają sif i ustępują, aby 
burzyciele na nagniotki im nie nastąpili. Z takiego 
też powodu odroczono wcsoraj na zażądanie 
poeła rusk.ego weryfikację wyboru p. Wincente­
go KraiAskiego Posła tego wobec jego powiatu 
postawiono w trudne położenie a tylko dlatego, 
aby ckasaó się... pokojowo usposobionym wcbec 
radykałów ruskich. Ale oni to tłumaczyć Lędą 
inaczej; tłumaczyć jako słabość. 1 może słu­
sznie.

*
*  •
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Piątkowe 
pH leiien le wieeMnte.

Na piątkowem posiedzeniu wieczornem ze 
awolono reprezentacyi powiatowej w Kałuszu na 
zaciąg męcie pozyczki 17.000 koron na urządzenie 
szpitala powiatowego w Kałuszu, poczem przy- 
■ ąpiono do

a ^ r jn U o )! w yierśw .
Przeciw uznaniu zu ważny wyboru kniazia 

Roman f a i y n ;  z kuryi wiejskiej kołomyj- 
skiej przemawiał całą godzinę p. M o g i ł  n i c  ki, 
Krsślił cały przebieg wyborów i twierdził, że na 
każdym kroku działy się przeróżne nadużycia. 
Zakończył swe przemówienie twierdzeniem, dość 
śmiałem, że Kuaini stoją na stanowisku lojalnem. 
aMy już nic nie mamy do stracenia — mówił 
p. Mogilnicki — ale wy dużo". I  przestrzegał 
przed wpędzaaiem ruskiego narodu w politykę 
desperacyi.

Pieruj.se objawy tej poiityki desperacyjnej 
ju i się ukazują a skutki jej adla was będą złe, 
z  »  to złe, wy sami sobie będziecie winni". Ko­
misarz rządowy hr. Ł o ś  cyframi odpowiadał 
p. Mogilnickiemu, ie  wybór posła Puzyny legalnie 
przeprowadzony został, poczem po odpowiedzi 
jeszcze sprawozdawcy p. Wereszczyńskiego, sejm 
wszystkimi głosami przeciw kilku ruskim i dwom 
obecnych w sali posłów ludowców uznał wybór 
posła Posyna sa ważny.

Prsy weryfikacyi wyboru p Wincentego 
K r a i A s k i e g o  z kuryi wiejskiej sokalskiej 
zabrał głos p. K o r o l  i w formie podobnej, jak 
to poprzód ncsyaił p. Mogiinioki, podnosił długi 
szereg rozmaitych zarzutów i wreszcie zażądał, 
aby dla zbadania jego twierdzeń Jra wyburczę 
ponownie odesłać do wydsiału kraj. Sprawozdawca 
p. W e r e s s c i y ń s k i  był bardzo względnym i 
zgodził się z powyżizem żądaniem p. Korolu, w 
obec czego sejm tę weryfikację zwrócił do dal­
szego rozpatrzenia wydz iłowi krajowemu.

Z kole przystąpiono do weryfikacyi wyboru 
pusła K r e m p y  z kuryi wiejskiej mieleckiej. 
Eażądał głosu p. Mę c i A s k i .  Wszyscy posłowie 
otoczyli go zarzz zwarłem kołem. P. Męciński 
mświt świetnie. Wybory posłów, należących dc 
większości sejmowej, atakowane są ciągle ; w Ga 
licyi wschodniej atakuje się starostów, w zachod­
niej starostów i stronnictwo konserwatywne. 
Mówca nie broni urzędników, bo broni ich do­
statecznie komisarz rządów», ale zwraca tylko 
uwagę, Z takie ciągłe ataki na organa rządowe 
korzyści krajowi przynieść nie mogą. I  dziwna 
rzecz, gdzie wyszedł kandydat reski lub polski 
opozycyonista, tam nie podnoszą się żadne za­
rzuty przeciw ważności wyborów, tam starosta 
był bezstronny. Tylko tam, gdzie taki kandydat 
praepadł, działy się uzdużycia. Podnoną się za­
raz wołania, sypią się protesty, biegną telegramy 
do Wiednia, do prezydenta minimów, de pism 
niemieckich Przypomina więc mówca potrzeDf 
sajmywaria w obec urzędników stanowiska spra 
wi.edki.wego, medyskredytowania icb w obec zze- 
rokicb mas, w obec kraju, w obec Wiednia. 
ważenie całego stanu, który jest częścią naszej 
społeczności i który krajowi służy, uważa za rzecz 
niesłuszną. Jest przeto obowiązkiem sumienia pu 
blicznego stwierdzić, że n>e wszyscy owo zdan e 
opozycyoniztów podzielają

Zarzuty stronnictwa Indowego — mświł da 
lej p. Męciński — odbieraliśmy nieraz a teraz 
przychodzi nam fakt z pomocą Tak charaktery­
stycznie nielojalnych i pod presyą prowadzonych 
wyborów, jakim był wybór posła Krempy, nie 
zdarzyło się nigdy po tej strunie. Grożono kijami 
i podpalaniem. Przytacza to mówca nie dlatego, 
aby przemawiać przeciw weryfikacyi wyboru p. 
Krempy; z tem izba zrobi, co zechce. Przytacza 
tylko dlatego, iby wskazać, że nadużycia nie są 
przywilejem jednego stronnictwa. I nadużycia ta­
kie trafiają się przy wzzyztkich wyborach i we 
wszystkich krajach. Można wprawdzie nważać 
roznamiętnienie, jakie sprowadza agitacya wy­
borcza. sa okoliczność łagodzącą — ale gdy do 
chodzi się do tego, że grozi atę kijem, idzie się... 
za daleko. P. Męciński w:ęc odpiera to, co nad­
użyciem wyborczem 8»ę nazywa, od tego grona, 
do którego należy, a zarazem stwierdza, że tak 
charakterystycznych nadużyć po tej stronie 
nie ma.

Konstatuje wreszcie amatny ob jaw : potępia 
się wszystko, co się a nas dzieje. Wybory to 
gwałt, życia publicznego nie ma wcale, w kraju 
panuje besgranicren nędza. Niektórym osobom 
jdaje się, że odnoszą zasługę patryotyczaą gdy 
przedstawiają wszystko w czarnych barwach. Ale 
tak nie jest. Stosunki w kraju polepszają się 
stale, dobrobyt a lada rośnie, czego doskonałym 
dowodem może być fakt, że w ostatnich czasach 
40.000 morgów ziemi rozparcelowano między lud, 
oświata się wzmaga Krytyka jest putrzebna. Ale 
dyskredytowanie jćat szk idliwe i pożytkn krajowi 
me przyniesie. (Oklaski )

Do odpowiedzi na to rzeczowe, spokojne 
przemówienie p. Męcińskiego zerwał się p. Sta 
piński. Groził, krzyczą*, mówił, jak gdyby znajdo­
wał się na wiecu ludowym pod Krosnem. Nie 
mogąc odeprzeć faktu, że nadużycia i tu bardzo 
drastyczne dzieją się ze strony ludowców, przy 
znał je, a jedynie tłumarzyć się je starał tem, że

ludowcy są do tego zmuszani 1 £ zagroził, że je­
żeli dalej tak(?l) isć będzie, to ludowi nie pozo­
stanie nic innego, jak chwycić aię kija.

Odpowiadali jeszcze pp. Mogilnicki i Korol, 
poczem sejm uznał pobłażliwie wybór p. Krempy 
za ważny.

Miano jeszcze dokonać werytuacy. wyboru 
ks. Wilczkiewicza z kuryi wiejskiej dąbrowskiej, 
sle nu prośbę p. Stap ńs kiego, który przygotowu 
je się z wielką mową przeciw temu wyborowi, 
marszałek o pół do 1 po połnocy odroczył posie­
dzenie do dziś.

Łwśw  24. października.

Trudne do określenia wrażenia, w każdym 
razie nie dodatnie, sprawiła na dsisiejszsin posie­
dzeniu interpehcya posłów ruskich w sprawie 
znanych zajść na uuiwersytecie lwowskim. Ze 
strony stronnictw polskich podkreślono to już 
kilka razy, że tego aktu gwałtu pajdokratyoznej 
młodzieży ruskiej nie bierse się za motyw przy 
rostrząsamu postulatów narodowości ruskiej, że 
traktuje się go d part* i dlatego nie wytoczono 
go przed torum sejmu, chociaż po temu było 
dość powodów. Gdy jednak młodzież polska, pod 
wpłjnem pierwszego oburzenia, zktarasowuje 
wstęp do uniwersytetu, gdy potem, uniesiona krew­
kością młodzieńczą, urządza hałaśliwy pochód po 
mieście, — posłowie ruscy przychodzą z tą spra­
wą przed sejm, robią z tych wyskoków młodzień­
czych sprswę polityczną i chcieliby, any ona za­
ważyła w roztrząsaniu zasadniczych kweatyj. Przy- 
tem posłowie ruscy są niekonsekwentni. Pierwej 
żalili, się ie  lenat —  co nie jest prawdą — przy­
wołał polioyę, a teraz sami policyi wołają. Dlacze­
go tak czynią? Za zamLn.ęcie wstępu do uniwer­
sytetu otrzymała młodzież polska upomnienie 
od powołanego dc tego sekretarza senatu a gdy 
się upomnieniu temu poddała, sprawa załatwioną 
została. Jużeli później—co jednak dopiero spraw- 
daić należy — dopuściła się jakiejś swawoli poza 
uniwersytetem, to nie należy io do senatu, a tem 
mniej ao sejmu. Taką interpelacyą, której ukryte 
ostrze łatwo poznać, nie okażą posłowie ruscy 
sw<-j gotowości do obustronnego uspokojenia.

Znaczną jfzęść daia ejszego posiedzenia wy­
pełniła weryflkacya wyboru posła ks. Wilczkie- 
vics v. Gałą swoją partyjną namiętność wysilił 
p. Stapiński, aby atakować ks. Wilczkiewicza, 
który, o zgrozo, zwyciężył w swym powiecie, p. 
Bojkę. P, Stapińskiemu odpowiedział dziś nie 
szlachcic żaden, ale chłop, poseł Kramarczyk. 
Mowa jego była iwietasm uzupełń,cmem wczoraj­
szej mowy p. Męcińskiego P. Kramarczyk dał 
jasny obraz, w jaki sposób ladowcy prowadzą 
agitacyę, przytaczał konkretne przykłady i utwier­
dził, że „najgorszego rzędu wybryki* działy się 
właśnie przy agitacyi ludowców.

*

41. pojitisem e t. u śp i V IU  perj. sejm.

PódeźM iió  sobotnie.
Na dzisiejazem posiedzeniu odczytano naj­

pierw wpływy i interpelacye, a między temi in- 
terpelacyę posłów ruskich w sprawie

ia|M  ma uu łw enyteelc.
Inierpelacya podpisana jest przez wszystkich 

posłów ruskich a l«k  !e przez ks. metropolitę 
lwowskiego Szeptyckiego, gr. kat. biskupa prze­
myskiego Czechowicza, mi truta ks. Facjewicza i 
członka wydziała kraj. Glidsiuka. W interpelacyi 
tej stwierdzają interpelanci, że sprawa demon­
stracji młodzieży ruskiej przeciw ks. Fijałków i 
zoetała zakończona wyrokiem senatu i oddaniem 
sprawy prokuratury i. Tymczasem poi k . młodzież 
akademicka na drugi dzień po demonstracyi nie 
dopuściła akademików Busmow na uniwersytet a 
senat nie potępił tego. W  nocy teęo dnia mło- 
dz.ei polak? czterokrotnie — jak twierdzi inter- 
pelacya — demonstrowała przed gr kat. semi- 
naryun duchowne n, dzwoniąc gwałtownie do 
bramy, bijąc w nią pięściami i wykrzykując: pe- 
reant Rusini, pareat hajdamactwo itp Rektor se- 
minaryum udawał się telefonicznie do policyi o 
interwencję, ais bezskutecznie. Tej samej nocy 
dopuściła się młodzież polska napadu na klasztor 
Sióstr Bazylianek, w którym jest instytut ruskich 
dziewcząt, przytem miała wznosić okrzyki tak 
nieprzyzwoite, że interpelanci me mogą ich po­
wtórzyć. Wreszcie znieważyli wówczas akademi­
cy polscy cerkiew Wniebowzięcia We wszystkich 
powyższych wypadkach zachowała się policja zu­
pełnie obojętnie. W  obec tego zapytują podpisani 
kutrisarza rządowego:

1.) Czy naprowadzone fakty są mu znane, 
8zczeg0lm« czy znaną mu jest obojętność policji 
w powyższych zajściach.

I I )  Czem może uzasadnić to postęDOwanie 
strsży bezpieczeństwa i esy i jakie zamierza pod­
jąć kroki, aby funkeyonaryuazy policyi pociągnąć 
do odpowiedzialności i pouczyć o ich obowiąz­
kach ; wreszcie

III.) Jakie zamierza poująć kroki, aby w 
przyszłości takie i tym podobne gwałty nie po­
wtarzały się, a spokojni mieszkańcy narodowości 
ruskiej nie byli więcu; napastowani.

Z porządku dziennego nastąpiło

m etyw ew aale wuluaków puM lskiek
Wniosek p. T o m a s z e w s k i e g o  o wią 

czenie w sieć telefoniczną większych miast i centr 
przemysłu w kraju, po uzasadnieniu go przez 
wnioskodawcę, odesłano do komisyi przemy­
słowej.

Ks. S t o j a ł o w s k i motywował bardzo 
obszernie swój wniosek o ochronę ludności włoś­
ciańskiej od nadsżyć przy jpoborze podatku do- 
mowo-ki&sowego, a sejm odesłał ten wniosek do 
komisyi podatkowej.

W eryfikacja  wyborów
Przeciw uznaniu za wa3ny wyboru po­

sła as. W i l c z k i e w i c z a  z karyi wiej­
skiej dąbrowskiej wystąpił w sposób tak gwałto­
wny, na jaki go tylko stać, p. 8  t a p i ń s k i. Opo­
wiadał niemożliwe rzeczy i w insynuacjach swych 
przekraczał wszelkie granice; powodowało nim... 
uczucie, bo kontrkandydatem ks. Wilczkiewicza 
byt przecież p. Bojko P. B e  j k o  takie zabrał 
głos następnie i skarżył się żałośnie, czasem z 
wybuchem żalu, częściej gniewu, że dawni jego

wyborcy przenieśli nad niego ks Wilczkiewicza. 
Odpowiedział im p . K r a m a r c z y k .  Nu podstawie 
własnego doświadczenia i faktycznych dowodów 
stwierdził, że ludowcy tak w tym powiecie, jak 
w innych prowadzili potępienia godną agitacyę, 
ze dopuszczali się „najgorszego rzędi wybryków* 
nawet w tych powiatach, gdzie kontrkandydatami 
byli inni włościanie, nie szlachta, jak np. przeciw 
p. Potoczkowi i przeciw mcwcy, Nie o dobro la­
da więc, lecz o interesy partyjne im chodziło. 
Stwierdził wreszcie p. Kramarczyk, że w powie­
cie dąbrowskim dokonane zostały wybory b€t 
żadnego wpływu ze strony starosty. Przemawiał 
jeszcze p. R o 11 e r i pojawił się wniosek — 
zapewne dz;ęki wczorajszej „ustępliwości* sej­
mu —  uby weryfikację wyboru ks. Wilczkiewi­
cza także odroczy o. Za odroczeniem głosowali 
jednak tylko ludowcy i kilku postów demokra 
tycznych, którym dbiś żal zapewne, że lud dą 
browski dał demokratom sposobność wybrania 
posła Bojki z miauta Lwowa. Sejm wszystkimi 
glosami przeciw tym kilkom uznał wybór k&. 
Wilczkiewicza za ważny.

Budowle redan.
Imieniem komisyi gospodarstwa krajowego 

przedłożył p. G o r a y s k i  wnioski w sprawie bu­
dowli wodnych i melioraujj.

Niemal bez dyskusyi, gdyż tylko wnoszono 
małe poprawki, achwalouo:

przyjąć do wiadomosui sprawozdanie wy­
działu krajowego o budowlach wodnych i melio­
racjach,

na lokalne regulacje rzek niespławnycb, 
Skawy, Raby, Dunajca, Wisłoki, Sanu, Wisłoka 
przeznaczono łącznie 187.185 koron,

na mniejsze roboty melioracyjne 158.125 
koron,

powiększono personal komasacyjny kraj. 
biura melioracyjnego o posadę inżyniera,

zmieniono instrukcję służbową dla dozorców 
melioracyjnych,

uchwalono ustawy o regulacji Błotni, sabu- 
duwaniu i zalesieniu debr w Zniesieniu (powiat 
lwowski), Mikołajowie (żydaczowski), o obwało­
waniu lewego brzegu Wisły od Grzegórzek do 
Białuchy, o podwyższeniu wału nadwiślańskiego 
od Białuchy do granicy i między Podgórzem a 
Niepołomicami, o konserwacji robót regulacyj­
nych na Krzemienicy, BaouLówce i Trześni.

fh p ita le puirueehne.
P. Mars przedłożył sprawozdanie komisyi 

sanitarnej o sprawozdaniu wydziału krajowego z 
czynności za r .z ,  nauto o sprawozdaniu z prze - 
dłożeniem obrad ankiety w  przedmiocie admini­
stracji krajowych i prowincjonalnych szpitali po­
wszechnych.

Po dłuższej dyskusyi sejm przyjął sprawo­
zdanie do wiadomościi polecił wydziałowi Kraj., 
aby w możliwie najKrótszym czasie przedstawił 
ponownie projekt ustawy, regulującej opiekę nad 
ubogimi, kalekami i nieuleczalnymi. Polecone wydz. 
kraj., by wziął pod rozwagę sprawę przywrócenia 
zwyczaju publikowania sprawozdań naukowych 
z czynności lekarskich wszystkich szpitali krajo­
wych i prowincjonalnych, Dalej polecono wy­
działowi kraj., by wdrożył pertraktacje u  szpi­
talami pozarrajowymi z myślą utworzenia kartelu, 
aby chorzy, którym etan icb pozwala podejmu- 
wać (ibóróże za granicę, nie byli przyjmowani 
na koszt wydziału kraj., gdyż za n.ch pracić nie 
będzie. Wreszcie sejm wezwał rząd, aby przy­
spieszył budowę zakładu na pomieszczenie kliniki 
położniczo ginekologicznej, szkoły akuszerek w 
Krakowie, a nadto, aby wzntóst kosztem skarbu 
państwa klinikę dla chorych umysłowo w Kra- 
kow.e.

Lw owskie k lin ik i ■ ul wersy tM b le.
Sejm wezwał wydział krajowy, aby jak naj­

spieszniej ukończył z rządem rokowania, celem 
ułożenia ostatecznego planu, według którego mają 
być wzniesione: kliniki chorób nerwowych i u- 
myślowych, kliniki chorób krtani, garcua, nosa i 
uszu. Wezwano rząd, aby wyznaczył odpowiednią 
wydatną kwotę, któraby po Drzyczynieniu się 
kraju była dostateczną do pokrycia kosztów 
wzniesienia budynków dla brakujących klinik i 
aby akarb pańs wa pokrył nadwyżkę, potrzebną 
na pomieszczenie w tych budynkach także klini­
ki Hyfilityczno-dermatologicznej i okulistycznej.

Beklady dla eU ąkeu/eh.
Następnie pu przemówieniach pp. Wuttta, 

Fedorowicza i członka wydziała kraj. Onyszkie 
wicza sejm upoważnił wydział kraj. do przeisto 
czenia głównego budynku i wystawienia 6 no­
wych pawilonów w Kulparkowie kosztem 1,185.550 
koron. Potem polecono wydziałowi kraj., aby 
przedłożył izb.e plany na budowę zakładu dla 
obłąkanych na 500 łóżek w Galicyi zachodniej.

Uchwalono następnie ustawę o regulacji 
Wisłoka i Pislicy i przystąpiono do dyskusyi nad 
zmianą statutu Banku krajowego, ale o godi. 5. 
okazał się brak kompletu i marszałek odroczył 
posiedzenie do poniedziałku, godz. 10. rano

sesyi. Zdanie wydziale kraj. w tej sprawie jest 
znane; wiadomem ono było już wówczas, gdy 
ministerstwo było jeszcze przeciwnem nowemu 
ruskiemu gimnazjum; tłumaczymy więc sobie, że 
usiłowania te pojawiły się jedynie dlatego, aby 
w myśl owego słabego hasła „nie drażnić", zła­
godzić usposobienie posłów ruskich i doprowadzić 
spokojnie do końca bieżącą sesyę sejmową. Bie­
żącą sesyę. Dobrze. A  potem?

Komisja dla retormy srrborczej odbyła 
dziś przed sejmem posiedzenie. Ci jednak, którzy 
lajgtośniej o przeprowadzenie tej reformy woła­
ją, na posiedzenie nie przyszli, lub przyszli z o- 
gromnem opóźnieniem, marnując czas tym posłom, 
którzy należąc do wielu komisyj, wytężająco 
pracować muszą. Na p. Stasińskiego, który na 
sejmie pierwszy orwał się za reformą wyborczą, 
czek&uo trzy kwadranse; poseł krośnieński prze­
cież w komisjach pracować nie potrzebuje, wy­
starczy mu głośne krzyczenie, gdyż to dojdzie do 
słuchu jego wyborców i „zaasekuruje mu jego 
popularność* a o pracy rifct by nie wie­
dział, zresztą do pracy innych potrzeba... wa­
runków.

Komisya aia reformy wyborczej wybrała 
referentem dr Piotra Górskiego.

KRONIKA.
fAoóte, dnia 24. paUkiem iha 1903 

K a le u ś a n y k .
W  niedzielę 2B. października Jana Lan. — Ghr. kat. 

P rosu  M. — Kai. ■£„■-. Samomyatawa.
W lchód ałońoa 6*40, zachód 4 -46.

W  poniedziałek 26. ^aśdzijruika. Ewarysta P  — 
Gr. kat. Karpa M. — Kai. ałow. LntosłaT a.

Wschód zlo&ca 6 '41, aaohód 4 '44.
W e  wtorek 17 paśasiem in. Babiny M. — Gr. 

kat. Naaarya M. i Pa . — KaL z łó w . Witomiła.
Wschód ałońoa 6 '48, aaohód 4*48.
W e  środę «  laśdaiernika Szymona i ła d y  — Gr. 

kat. Ewzymyi. — K a i siow. Wludybóg.
Waobód ałońoa 0-4P, aaohód 4’40.

Lwów 24. października.

Komisya s z k o l n a  odbyła wczoraj posie­
dzenie w sprawie zołoż^nia nowego gimnazyum 
ruskingo w Stanisławowie. Po dłuższych rozpra­
wach komisya wybrała subkomitet, złożony z pp. 
Bobrzańskiego, Barwińskiego, Tad. C.eńskiego, 
W. Dzieduszyckiego i Rryskiego, który ma wy­
gotować sprawozdanie z wnioskiem.

Zdawałoby się, że wniosek ten jest juz usta­
lony, sejmowe bowiem Koło polskie, powołane 
dc wytyczania dróg nasraj polityce, wydało jnż 
swoją opinię. Tymczasem wyłoniła się propozy- 
cya, aby sprawę nowego gimnazjum stanisła­
wowskiego przekazać wydziałowi krajowemu 
z poleceniem przyjścia z wn skami na oastęiiuej

— Owaoya dla Ekac. Laana hr- Plnldsklega
Freseaowie Rad powiatowych w uznanie zasług 
Leona hr. Piuińskiego, położonych około dobra 
kraju w ozasie jego pięcioletniego namiestników 
stwa, postanowili w pierwszyoh dniach oserwca br. 
wystosować doń adres, wyraśająoy usnanie i wy­
brali w tym oelu komitet, złożony ■ marszałku. 
powiatowych: dr. Franciszka Paszkowskiego, Sta­
nisława Pawlikowekiego, Zdzisława hr. TyaiBie- 
wioza i Antoniego Thsodorowioza, który miał się 
zająó wykonaniem tej uohwały. Obecnie, gdy pod­
pisy na tym adresie luitały już seorane — wrę­
czenie wspomnianego adresu nasnaesono na wtorek 
27. bm. Marszałkowie powiatowi zbiorą się tego 
dnia o godz. 12. w południc w gmach* sejmowym 
i udadzą się do mieszkania hr. Pinińakiego (alioa 
Matejki 4), gdzie po odpowiedniej przemowie adres 
zostanie wręozony.

— Poffłuekl o eejiult nalyctam n  donosi, ja­
koby sesya sejmowa skończyć się miała niebawem
■ tego powodu, że j osuwie rnsoy zamierzają u- 
rządzió Stceeyę po odrinoenin piaez sejm wnio­
sku o utworzenie gimnaa/um stanisławowskiego, co 
wooeo uchwały Koła eejmowego jest nieuniknione. 
Wobec tego istnieją dwa projekty zapobieżenia ae- 
cesyi: aloo sejm zaraz po nobwaienin budżetu bę- 
dzii zamknięty i sprawa gimnazyum w orle nie 
przyjdzie na porządek dzienny, albo rząd da po­
zwolenie na otwaroie we Lwowie ruskiej mstytu- 
oyi... finansowej, zdaje się Kasy oszozędnoici

— Odzoaczraia. Urzędowa W ientr Ztg. ogła­
sza : Cesarz nadał profesorowi politechniki we 
Lwowie, Teodorowi M a r y n i a k o w i ,  tytuł i cha­
rakter radej dworu.

— Z kalei. Zastępcą dyrektora stanisławowskiej 
dyrekcyi kolejowej, w miejsce przeniesionego 
w etan apoozynku dra Seinfelda, zamianowany zo­
stał inspektor Mieoryuiaw Lang.

— 0 sprastowania. P. Ł.rwiński zażądał ud 
redakoyi Gamstp Nąrodcmej, aby „eprostow«łau zi - 
prieozenle doniesienia Rmstani o rozmowie, jukę 
miał mieć un s cesarzem w aprswie gimaazyum 
rnskiego w Stanieławowie. A. JUkcya Gazety Ha 
rodowej nie wierząc w prawdziwość, aby oesarz 
powiedział to do p. Barwińskiego, co Busłmt• po­
dał, odmówiła zamieszczenia sprostowania, skntkiem 
caego zapozwał ją p Barwifiski do sądn pow. sek. 
I I I .  gdzie dziś odbyła się rozprawa, która prowa­
dził sędzia dr. Horain Oskarżał w imienia p. Bar- 
wińskiegn adwokat Fedak, Gazetę Narodową za­
stępował poseł doktor Grek, który wykazywał 
że oałe sprostowanie polega na pomyłce i nie sa- 
 ̂ nera właśoiwego sprostowania faktów. Odmowa 

nmieoaczenia sprostowania nadesłanego Gai. Nar, 
przez p. Barwińskiego była w zupełności uzasa­
dniona, a to z dwu powodów. Sproetc -anie eamu 
za takie nie może byó poczytane, gdyż w niem 
żąda p. Barwiński umieszesenia faktu, którj w ca­
łej tej sam >j osnowie pomieszczony sostal w arty­
kuliku. podanym nr. 212. G. N  w którym oa- 
ła rozmowa cesarza z p Barwińskim aosUłti pode 
ną, ponadto dąży izekome sprostowanie li tylko do 
krytyki i saprzeoienia opinii i pogiądn wyrażonego 
pries Guz. Nar., ila że dotyoiąoy i rtyknł wyraża 
tylko zapatrywanie tego organa, #■ aważa donie­
sienie zi, nieprawdziwe. Atoli §. 19. n. p. nie obo 
wiązuje ani do umieszczenia krytyki w sprostowa­
niu, ani też do proetowania pogiądn, w dzienniku 
wyrażonego.

Po drugie dąży p. Barwiński do nzyuKania w 
formie sprostowania tego, ezogo tylko może żądać 
w formie prooesu subjektywne . o, O ile czaję aię 
obrażonym tem, ciem un rzekomo zndąje Gaz. 
Nar. kłam, winien wystąpić przeciwko niej, wzglę 
dnie odpowiadzialuemn redaktoiowi na drogę pro­
cesu o obrazę c*ui. Ponadto dważał- Ga*. Nar. 
■e stanowiska pabiioystycznegc i publiozcego wy­
rażenia swej opinii ■ uwagi, żc o ile i uohodsi się 
o enunoyaoyę oeaarza, jedynie podUgłe mu organy 
odpowiedzialne jak: ministrowie lab namieetnik są 
wedle prawa obowiązującego na zasadzie od szere­
gu lat pauui.jeego zwyczajowego prawa z prawni one 
do podawania do wiadou ości publicznej, aby odno­
śna enunoyacya rzeczywiście nastąpiła, wsgiędnie 
jakiej były treśoi, lob m»ją prawo zapr-eozyó. Po 
pierwszy zaś raz zdarza się, że osoba do tyoh 
organów nie uateżąua tj. prywatua. w* stępuje w 
roli tafc.e, i to do tego w formie sproetowzria sta­
ra się podać do wiadomośoi publicznej i przypisać 
oeoariowi wyrażenie opinii, która jest wprost 
eprzeczuą z fakiyoznymi etosnnkaml. Notoryozuem 
bowitin jest, że przeważająca większość postów 
sejmowyoh jest przeciwną otworzeniu gin/nazyom
■ językiem ruskim ry kładowym w Stanisłe w iwie. 
Redakoya zatem ma przezwiaaczeme, że w ten 
sposób, jak to podaje p. Barwiński, oesarz się nie 
wyr»s‘>ł.

Po odpowiedzi oekarzyoiek dr. Tedaka sę­
dzia opierająo się na ściąłem brzmieniu §. 19. 
nst pras zawyrokował, że skasuje się redaktora 
odpowiedzialnego Gai Nar, p. Platona Kosteokie- 
go na grzywnę 20 kor. i zamioaiozauie w najbliż­
szym nnnmze sprostowania r.astępnjąoego:

rSzanowna re&akoyo 1 Na podstawie g. 19. 
nstawy prasowej upraszam o umieszczenie następu- 
ji^oego sprostowania:

„W  Nrze 212. Gazety Narodowej i  d- 17. 
września br. tndzieh w Nrze 2i5 ■ dnia 20. 
września br. nmieszcioiio twierdzenie, jakoby nie- 
pravdziwem było doniesien<e, iż Najj. Pan w roz 
mowie ze mną dnia 13. września br. o założenia 
reskie "i gimn «y >m w Stanisławowie odpowiedział, 
że „opinie w sejmie, namiestnik, marezalek i Wie 
dsń są dh eprawy życzliwie nsposebieni". Otói 
w inteiesie sprawy oświadozam i stwierdŁnm

że słowa naprowadzone a zaprzeozont przez Sz, 
radakoyę w naprowadzonych Nraoh istojnie zunta- 
ły do mnie proez Najj, Pana wypowiedziane. W e 
Lwowie 8 . października 1908. Z poważaniem A le ­
ksander Barwiński, poseł na sejm krajowy i do 
rady państwa*.

J K r o n lk t i  l w o w s k a .

=  Sprawa ruska a namiestnictwo | rada młal- 
Ska. Dzień. pól. donosi: Namiestnik hr. Potocki 
dał znak na zgodę między namiestnictwem i ra-dą 
miejską, jakoteż magistratem lwowskim w kweetyi 
korespoudeno/i ■ Rusinami Objawi! się on w Za­
proszeniu reprezei . ów gminy i mugistratn -ia 
dziś popołudniu na konferancyę w namiestnictw „i 
Od wynikn tej konferencyi zależy dalsze utanotn 
sko gminy w tej sprawie.

=  Zgromadzenie kupoów IwcwmiM i w spra- 
wie ochrony przemysłu krajowego odbyło się woio 
raj wieczorem w lokalu Towamyztwa kupców i 
młodzieży handlowej przy ulioy Ozarneokiego przr 
udziale kilkndiiesięoin reprezentantów nąjpowa.. 
żuiojszego knpiectwa lwowskiego. Zgromadzenie 
któremu n-.wodniezył nestor naszego knpiectwa 
p. Stanieław Markiewicz, wymnunaio z ujęciem 
fachowego i wyczerpującego rete^tn dyrektora

W  gaho- .pr* m^ u &bryoincSo dra 
Battagln, który w jasny i silnymi argumentami 
poparty sposób przedstawił k o m e j  obro^ 
istniejącego już k ra jp eg* wytwórstw* i < J 3 g m 
ska jakie kająć powinny sfery obywatelskiego kń- 
pieotwa wobec tej akoyi. W  d,skn» i  jaka 
rozwinęła się m.d referatem dra BattagUi w , i i  
h udział prezez Markiewicz. radny* 
Czarnecki, p. Kanozyński, redaktor Korezteńiki i 
dyrekur biura rokl.my wyrobów krajowych p. 
Olszewski. Reprezentanci knpiectwa podnosili ne- 
wne uzasadnione zanaty oo do posiewania kra- 
jowyoh produoentóu, a głównie co do dyletanckie­
go sposobu ttaktowania interesu i fałszywej nra- 
k*j* sprzedawania towaru przez produoauta ku- 
pcov i pubhcnośoi po tej samej oenie. _  Zsro- 
madzem kupcy nohwalili w zazadzie potrrobę^ol 
pierama krajowej prodnkoyi a zarazm p<^a^ I 
wjh po aoy  wie pewnego czasu spowodować zwo- 
łame ogólnego wieon kapców lwowzkich w tej 
ważnej dia kraju sprawie. 1

=  Wiec 30 miast. Dziś przed południem roz­
poczęto obrady wiecu delegatów 80 większych 
miast. Zagaił obrady p rzew odn icy  dr. Dolinki 
z Przemyśla. Tematem dzieiejszyoh rozpiaw były 
kwestye, ,ak e wyłoniły się przy naradach nad 
projektem uztawy o zniesienia orawa propinacji 
w miasUcL Przemawiali pp. Steuerman z Sam­
bora i Stern z Buozacza, pocaea nohwaloao- 
,, a^oleoa «^kon_,Hyi, wybrane; z łona ieloga-

, o0 miast 1)  wypracowanie projektu netawy 
kiiiesiema prawa prepintoyi za słnsznem wynagro­
dzeniem i 2)  ustawc ta wówczas ma wsjżó w iy - 
oie. gdy wynagrodzenie to będzie przyznane

W zasadzie oświ bozonu się za zniesieniem 
prawa propmacyjnego, lwa nie prędzej, aniiel' w 
zamian za to uzyskają miasta odpowiedni ekwiwa­
lent, jako złusmi wynagrodzenie, przewidziane 
ustawą obowiązującą.

Następnie odroozono obrady a® wieozora.
= * (g ) Z izmy sfdowcj. Prooes w j  toczony 

przeciw małżonkom Olaacakom priez dr., Barana, 
zakoń my. się dziś poro^nmienieid stron. P 
Olaczkowie zł żyli deklarację, odno/njącr zarzuty. 
1-idnrBsione p-ssciw adw. Baranowi i Białogórskie- 
mn, a sUrrący odstąpił od oskarśetiz.

K r o n i k a  k r a f o « r a .

Samobójstwa. W  Krakowie powiesił się na 
ednem z drzew na plantaojaoh K»roI Mikolaszek, 

ouk.e-’iik z Kalwaryi. Przyczyna samobójstwa nia- 
koana.

Sradku Skorzy się epidemicznie a w spix 
sób przerażający szkarłaty L?,.

K r o n l K a  p a w s M e h n a .
i  Walka kulturna we Francyi. Trybunał ka- 

eacyjny odrzucił zażalenie Zkkonn Kapucynów 
przeciw grzywnom, nałożonym na uioh sa przekro­
czenie nstawy c kougregaoyaoh.

s Wleć Węgrów katollaklch. Po zakońozenin 
„wieon katolickiegr* w Budapeizcie ks. prymas 
kardynał Vassary zwołał konferenoyę biskupów, 
ua stórej rozpatrywano kilka ważnych spraw ko- 
śoielnyoh.

§ Zapemnlaaa rocznica. Z Bndapesztn telegra-
Q̂j%i 2® panuje tam oburzenie, iż zapomniano o 

awuetcietnej rooznicy podniesienia miast Budy 
i Pesztu do gcdnośoi stolic królewskioh, cc etało 
sif na mout p*wntu oesarskiego z dnia 28, p - 
żdziernika 1708 rokn. Winę tego zapomnicmr, po­
nosi arokiwa-yna. miejski.

§  Zamach na ke; Lcbclir. Z Paryża teiegra-
fnją, że prefekt policyi otrzymał anonimowy litit;, 
któicgo autor oświadout, że jest enarohistą i musi 
popełnić snmobójetwo. Przedtem jednakże unsiał 
się semśoió na uwo.m nieprzyjaciela i dlatrgo usi­
łował samoidowaó ks. Lobelia. Stan ks. LebeiU 
się popraw.ł i m  rza mają nadzieję utrzymania go 
prsy żyoin.

§ Katastrofa kolejowa W oswartefe wieezorem 
pooiąg pospieszny, idąoy z Leodii do LiTerpooln, 
wjechał tak silnie na stojącą przed tunelem loko­
motywę, że kilkanaście wozów wykoleiło się. Nad.- 
chodząoy z przeciwnej strony pooiąg osobowy, na­
jechał na grozy pooiągu pospiesznego, przyozem 1 
ozobt zginęła, a około 20 ocób odziosto lekkie 
rany.

R u c h  a r t y s ty c in o -h te r a c k i.
* Operetka. Wozorajsza premiera „Madame 

Sherry" uzyskała znaosne powodzenie, na oo za- 
slożyła pod każdym względem. Treśo żywo przy­
pomina jednoaktówkę p t. „Stryj przyjechał* i 
przez M. Ordonneaa’a świtała woale zręcznie na 
libretto operetkowe zmieniona. Mnzyka Hngona 
Feliksa, znanego naoi z operetki ^Koseozki*, o t. 
suacza się nader bogatą, piękną i niewyszukaną 
melodyą, « oharaklerze opery komioznej i zbyt da- 
ieką jest od szablona ^sjióicsesayoh operetek wie­
deńskich Ziohrera itp. Na szczególną o wagę saaln- 
gaja umiejętni instramentaoya, wzorowana na mn- 
z.yoe francujkiaj (D.libes); wprawdzie posłngujn 
się kompozytor i mstramentaml, na efest obliczo­
nymi (ksylofony w orkiestrze, bigofony w ohórza). 
ale czyni to z miarą artystyczną, daleką od 
p 'zeeady

Z wykonawców' na pierwszem miejson wy 
mienić należy panią Kaaprowiczową (Ma irm" 
Sńerry), króra pod każdym względem u*ye»sje 
wczoraj palmę zwycięstwa. Jej knplet „hopla, h a 
pla, Katarzyno*, znakomicie przez nią interpret0 ' 
wany, musiał byó powtórzonym i natyohm 0' 
uzyskał popa urno. c. Dosk .nałym w grze i ma&H( 

______________________________________________ Sce

Odznaczens na wystawach 
prtenyzłewyoh w r. 1902 
w Paryżu I w Londynie 

Złetyn inodąlew

Droguerya mag. farm. Leszka Śladowskiego 
we Lwowie, pi. Kapitulny I, polMa „Crónw

Konfekcji dla pań Adolfa

jedynie pew ry  i nieszkodliwy środek przeciw 
wszelkim wypryskom skóry, przeciw wągrom, 
piegom, plamom wątrobianym itd.— słoik I kor.

z ul. Halickiej przeniesioną została z d 1. września br. naprzeciw 
kościoła Katedralnego, plmc Kapitu lny 8.

Już nadeszły ostatnie nowości na sezon liniowy i wierzchy na 
futra dla Pań i gotowe kompletne futra.



GAZETA n i  BODOWA z Niedzieli dnia 25. Października, yOS Nr 244. 8

był p. Lelswios. Z  innyob wyinienio należy panią 
Klisaewską, Miłowskę, Porecką i pp. Malawskiego, 
Mosińskiego i Kratoohwila.

Całość była nader starannie prses dyrygenta 
k c'lomkowskiego przygotowaną 1 s uznaniem przez 
p«. cznoić przyjętą. Piękny finał drugiego aktu i 
septet w | akoie („Dobra noc“ ) były nader żywo 
oklaskiwane. Teatr był pełny. (gr.).

R e p e r t u a r  i w o w a U e c o  < t «a t rn  m l e l e k l e t o .
W  niedzielę o g. 8 i pół popoł. „Kośoiussko po i 

Baetawioami" — wieczór „Madam6 Sherry" operetka
W  poniedziałek „Zmartwychwstanie" Tołstoja,
W e wtorek , Madame Sherry" operetka w 8 akt. 

H ago Feliksa.

K epertzai teatru a rak ew ik lego .
W  niedzielę „Dzieci Waninszyna" Najdionewa.

Z  P O Z N A N I A .
(Pocztą.)

— ‘Dziew. potn. <:onosi, ie  otwarcie nie­
mieckiej akademii poinańekiei nastąpi 4 listopada. 
Przybędzie minister oświaty; oczekiwani są takie 
kanclerz i minister skarbu.

—  Sprawa Henniga wywołuje żywa zaintere­
sowanie. P o t en. N. Nachrichten donoszą, ie  Hen 
nig rozpoczął delrandaoye jni w r. 1901. ży ł nad 
stan, poiyozał pieniądze prsyjaciołom; poiyozał ró- 
wniei na lichwę, wakntek czego ma być oskarżony 
takie o liohwiarstwo.

—  Dzienniki donoszą z Poznania, ie Izba 
karna w Orndziądau zasądziła posła do parlamen­
tu niemieckiego, Knlerskiega, za rzekomą „ obrazę 
stanu nanosy oielakiego*, na miesiąc więzienia.

Z  W A R S Z A W Y .
(T e lrs .łfe®  i poozt^).

—  Wosoraj o g. 9. przedpołudniem zawalił 
się w Lublinie most na rzece Cechówoe, przy ni. 
Lubartowskiej; moet ten, oementowo-si.itkowy, sy­
stemu Mounier kosztował 15.000 rubli. Z koóoem 
sierpnia saryaowało się sklepienie, wskutek tego skle­
pienie rozebrano i zbudowano nowe. Most miał być 
aa kilka dni oddany.

Telegramy i telefonemafy.
W n t o t o r  d ft*» C i e e h .

Wiedeń 24. października. 8la*. Cormtp. 
została upoważnioną do ogłoszenia, ie  komitet 
młodoczeski na ostatniem swem posiedzenia nie 
zajmował się wcale sprawą ministra dla Czach 
i wszelkie pogłoski na ten temat są zmyślone.

i y t n M y a  n a  W t ^ n e c n
B u d a p e u t  24. października. Wszystkie 

dzienniki stwierdzają, i i  „komitet 9“ obstaje przy 
programie, który korona odrzuciła i stwierdzają 
grozę położenia Nawet półurzędowy May gar 
Nemtet powiada, ie  położenie polityczne me było 
jeszcze tak groinem, jak obecnie i że nikła tylko 
jest nadzieja zażegnania w drodze kompromisu 
nieporozumienia między koroną a narodem wę-

I gierskim. Urzędowe węgierskie Biuro korespon­
dencyjne notuje, ie  Lukacs zda dniś monarsze 
sprawę z wczorajszego posiedzenia .komitetu 8 “ , 
a po powrocie jego do Budapesztu odbędzie się 
jeszcze jedno, prawdopodobnie w poniedziałek, 
posiedzenie „komitetu 9“ , poczem zbierze się klub 
liberalny, celem wysłuchania programu „komitetu 
dziewięciu*.

W ie d e ń  24. października. Minister skarbu 
Lukacs był dziś o godz. 10. rano na 1-godzinnem 
posłuchaniu u cesarza i przedłożył monarsze 
obszerne sprawozdanie o wczorajszych postano­
wieniach „komitetu 9“ . Cesarz wysłuchał relacyi 
i przyjął ją do wiadomości. Rozstrzygnięcie nie 
zapadło i cesarz zastrzegł sobie decyzyę na pó 
żniej. Wskutek tego pozostaje minister Lukacs 
we Wiedniu

O godz. 11. przyjął cesarz hr. Khuena na 
1-godzinnej audyencyi. Także Khuen pozostaje 
w Wiedniu aż do dalszej dyspozycyi.

Nie jest wykluczone, śe w ciągu dzisiejsze­
go dnia nastąpią dalsze powołania.

W i « d e A  d. 24. października Reichtwehr 
twierdzi, że cesarz powierzy misyę utworzenia 
gabinetu po raz trzeci hr. Khuen Hedei-far«mu, 
poleci mu rozwiązać parlament węgierski i prze­
prowadzić nowe wybory.

Półurzędowy Frem&mblatt twierdzi, że 
„komitet 9“ zamiast załagodzić przesilenie, jeszcze
je zaostrzył.

B n d a p e w ź  d 24. października. Większa 
część dzienników donosi, ie  „komitet 9 '  na 
wczorajszem posiedzeniu uchwalił trwać przy 
poprzednich postanowieniach.

Egggetertei wątpi w prawdziwość tych do­
niesień i twierdzi, ie  komitet achwalił kilka 
zmian, na które hr. Apponyi się nie zgodził.

Dzienniki przedstawiają zytuacyę tak, ja­
koby miało przyjść do zatargu między koroną 
a parlamentem, wyrażają jednak przy tern na­
dzieję, ie  znajdzie się droga pokojowego załat­
wienia przesilenia.

Ufetawa o  e m ig rM y l  
Wiedeń 24. października. Z t it  donosi: 

Ministerstwo spraw wewnętrznych wypracowało 
projekt ustawy emigracyjnej, która obecnie znaj­
duje si już w ministerstwie sprawiedliwości dla 
zaopiniowania. Projekt ma przeważnie charakter 
ustawy dla obrony emigrantów. Emigranci mają 
na przyszłość zatrzymywać prawa obywateli pań 
stwowych a nie jak dotychczas — tracić je. Nie­
legalne werbowanie wychodźców ma być surowo 
zakasane. Udzielanie koncesyj biurom dla prze* 
woza wychodźców ma być znacznie utrudnione.

N o w y  g a b in e t  w ło sk i  
B ity m  24. października. Dzienniki donoszą, 

ie Giolittiemu powierzył król misyę utworzenia 
gabinetu. Giolitti zastrzegł sobie 2— 8 dni na­
mysłu.

JBw ya a  F n i e y a  
K o l o n i a  24. października. KSlnische Zet- 

tung donosi z Paryża, że konfereneya rosyjskiego 
ministra spraw zagranicznych hr. Lamsdorffa z 
francuskim ministrem spraw zagranicznych Del- 
cassćm dotyczyła w pierwszej linii spraw bał­
kańskich i umowy, zawartęj c j do nich przez 
Rosję i Austro Węgry. Nadto rozpatrywano za­
miary Rosyi w Azyi wschodniej. W  kołach wta­

jemniczonych opowiadają, i e  s t a n o  w i t k o  
P r a n c y i  w o b u t y c h  s p r a w a c h  n i e  
z a d o w o l i ł o  R o s y i .  Takie włosko-fraacuskie 
zbliżenie wywołało po stronie rosyjskiej niezado­
wolenie. Hr. Lambsdorf powrócił przez Darmstadt 
do Petersburga.

Wiedeń 24, października. Dr. Koerber 
wrócił wczoraj wieczór z Tryestu.

Sirolin I
k uiytla w wtttacu po * Ma uitnia letirum. 

Polecone, prsci najsnakomitaiyeh lekarzy przy 
eurpiesisch płae, carentczsysi kalane 
ergaatw eddeekewyek, wkrstałach, la* 
f ln e a u y .  Prawdziwy tylko w oryginalnych flakonaoL

lim Sctiweizera jeflwai!
= n  z a  t r w a ło ś ć  t o w z r s  g w i n s t o j e  a l f .  * =  

P rw oaę za ż ą d a ć  p ró b e k  naszych nowe ci czarnych, 
białych lab kolorowych od koron I ' I 5 do l8*—  za metr.

Szczególnie: J ed w a b n a  m a te r y e  a a  t o a le t y  
w i z y t ow e, ś lu b n e , b a lo w e  i  sp a o o ro w o , n a  
b lu zk i,  p o d s z e w k i e to .

Sprzedajemy do Austro-Węgier wprost prywa­
tn y m  i posełamy podłng wybranej próbki jedwabnej 
wprost do mieszkań o o lo n e  1 o p ła o o n e .

S c h w e t K e r  &  C o . ,  Ł n z e r n  (Sckieii),
774 Seidenstotf-Kksport.

Z ostatniej chwilL
Wiedeń 24. października. Sąd przysię- 

głych skazał Franciszka Jozefa barona Lerchen- 
felda za oszustwo na 15 miesięcy ciężkiego wię­
zienia i utratę szlachectwa

Zasądzony jest synem zmarłego Maksy­
miliana Lerchenfelda, bawarskiego szambelana.

Oskarżony był o to, że przedstawiając, iż 
prowadzi proces o spadek milionowy ze siostra­

mi, i ie  n>a szerokie stosunki, wyłudzał pienią­
dze i obiecywał wystaranie się o posady. Poszko­
dowanych jest szereg osób, ogółem na 4.000 ko­
ron.—Cesarz Franciszek Józef był ojcem chrzest­
nym zasądzonego.

J N t o d n l e a . * *
Wiedeń d. 24. października. Tow. ak<h

„Schodnica* uchwaliło podwyższyć kapitał akcyj­
ny z 8 milionów koron do 10 milionów za po­
mocą wydania 4000 nowych akcyj po 500 ko­
ron, Nowe akcye obejmuje „Deutsche Bank" 
w Berlinie po cenie 600 kor. za sztukę. Uchwa­
lono także kilka zmian statutu. Bank niemiecki 
będzie odtąd zastąpiony w radzie zawiadowca^ 
przez dwóch mężów zaufania.

Z a ]ie i&  n a  
r e s k i m  u l w m y l e d e .

P ra ffm  24. p aźd ziern ik a . Na uniwersytecie 
CŁeskim przyszło dziś do bardzo żywych scen. 
Smchaczt' praw wysłali deputacye do prof. Wan- 
csury i Uanela z prośbą, by zaprzestali wykła­
dów z powodu niedostatecznego miejsca w salach 
wykładowych.

Protesorowie sprzeciwili się temu, oświad­
czając, że byłoby to wbrew ich przekonaniu. 
Oświadczenie to powitali studenci burzliwymi 
protestami. Prof. Hanel odroczył dzisiejszy swój 
wykład z powodu rozdrażnienia.

P rM s ik e n le  n a  W ą g n e c k
W ie d d lk  24. października. (Telegr. pry w.) 

Po dzisiejszej audyencyi Lukacsa u cesarza prze­
silenie węgierskie nie zostało jeszcze ostatecznie 
zażegnane. Przypuszczają, że cesarz powoła znów 
innych polityków węgierskich. Na jutro zapowie­
dziane powołanie Tiszy

Na godzinę 2 popołudniu wezwany byt dziś 
do cesarza hr. Gołuchowski. W  kołach obezna­
nych ze stosunkami spodziewają się ciągle jeszcze, 
że ude się znaleźć wyjścia. Audyencyi Gołuchow- 
skiego przypisuję wielką wagę.

Spodziewają się, że hr. Gołuchowski ae stano­
wiska macarstwowego monarchii potrafi przy­
czynić się do zbliżenia i zażegnania konfliktu.

Słychać, że cesarz na 1. listopada pojadzie 
do Pesztu.

M I Ó I 9425

Najlepszej jakości, naturami esysty, roz­
syła 5 klg. opłacone za 7 kor. Edw ard 

Rittlnger — WerseheU, Banat.

Kotel Bristol,

K ołdry

1. piętro. Teatr rozmaitości.
O d  1 6 . p a ź d z i e r n ik a  n o w y  w s p a n ia ły  p r o g r a m

i  s e n s a c y jn e  k o m e d y e .  9447

na wełnianej wacie po ał. 3‘60, 4'50, 6, 7, 
8, » ,  10, 11, 1*  do 14 ■!. K ołdry  jedwa­
bne atłasowe po at. lJS'50, 14, 16, 18, 20, 
t%, Ź4 do 32. H e w e i ń !  Kołdry podwój­
ne, obustronne, do użytku bardzo prakty- 
eane i  ładne, tylko o 1 do 2 rf. drożej od 
cen powyższych. Największy wybór tylko 
w specyalnej pracowni kołder i matera­
ców Józefa  Szustera, Lw ów , ul. Koper- 

5 . 9* 8o

Do młyna amerykańskiego
urządzonego według najnowszych wymagań 
techniki do przemiału rocznego 20.000 cetn. 

metr. pszenicy i 13.000 cetn. metr żyta,

p o w n b a je  aię

Wspólnika
któryby zarazem objął kierownictwo inte­
resu. Sita wodna dostarczana zawsze oe’ 
względu na porę rokn. Do staoyi kolcji 
oddalonej 12 kilometr, gościniec rządów). 
W  miejsca znaczny bardzo zbyt mąki. 
Zgłoszenia pod „Młyn* ds B iu ra  dzien­
ników  Flohna, Lw ów , ni. Karola Lu 

dw ika 9. 944°

C. k. Nadworny Dostawca

L w ó w ,

Kto chce dużo pieniędzy?
Miesięcznie ał do 1000 koron mo­
żna zarobić bez rezykz z uczciwie. 
Proszę przysłać natychmiast adres 
pod: G. 61 an das Annoneen-Bu- 
rean des „M erour", N lrn b e rg , 
FBrtherstrasse nr. 78. 8674

Księgarnia Polska
w e  L w a u l e ,  u L  A k a d e m i c k a  8-

poleca dzieła pedagogiczne

B E U 8 8 H S E B 4
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nanki
•beyeh Języków bez nauczyciela, z ob­
jaśnieniem wymowy i klnczem pod tytułem

Samouczek
F d s k o - a i e s i i e c k l  kurs I-szy k. 2*10, 

w oprawie k, 270, kurs Il-g i k. 4 80, 
w oprawie k. 5"30.

P s l s k a - F r a n c n s k i  kurs i-szy k. 3-60, 
w oprawie k. 4- 10, kurs n -g i k. 9-60, 
w oprawie k. 10•— .

F a ł s k a - i n g i e l s k i  kurs I-szy k. 2*24, 
w oprawie k. 374, kura Il-g i k. 3-60, 
w oprawie k. 4-10.

F a l s k a  -  B « « j | s k l  knrs I-szy k. 4'20, 
w oprawie k. 470, kurs Il-g i k. 5-40,1 
w oprawie k. 6-— .

A m e r y k a ń s k i  P rm  i w s d a l k  z roz­
mówkami angielskimi k. 130, w opra­
wie k. l-8o. 3110

MfflJMSTt
B r w ł i *  T e r c y a n e  f iw .  
F ra n e iit ik a , posługujący 
ubogim, sil- BA16ji Iłl
L  1 5  ^ P n y t l l l i ń b ^  t  za­
biera się na żądanie meble do 
naprawy a roznosi reperowane 
i nowo zakupione. Ceny umiar­
kowane — robota staranna.

W y d a w a i e t w o

Księgarni Polskiej we Lwowie

„pieniądz*
8320 powieść

Ludwika Stasiaka
wytsla z druku i jest do nabycia we wszyst- 
kich kaięff&mUch. —  O e i n  •  fcO fO B J .

♦ 
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦  
♦

♦  
♦  
9 
♦

K a z i m i e r z

p i ,  M n r y t t c k i  l O ,

£ e w i c k i
poleca w wielkim wyborze

P o r c e la n ę ,  f iz k in ,  S a m o w a r y  r o s y j s k ie  
1 H e r b a t ę  C h i ń s k ą .

F i r m a  p o s i a d a  d w i e  f a b r y k i :

a) Malowanie na porcelanie, wykonuje serwisy stołowe 
i herbaciane o motywach zakopiańskich;

b) Majolikl, wykonywa majollkę lwowską, błużącą do de­
koracji, jakoteż i do użytku. 9410

♦  
*  
♦  
♦  
♦  
♦

O
o

Z  P E T J S
sprow adzaną, d iogą, A l O D Ę  S E L T L B S Ą ,

t ę p ą j e  w zupełności woda polecona przez Tow arz. lekarskie

a J L ł r e t l ic z n .©  ełoaaL©,
zaw ierająca części składowe jak

Woda Sełterska
wyrobn fabryki pod firmą

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
n i .  £w . G e r t r u d y  L  4 . 777S

G ł ó w n y  s k ł a d  w e  L w o w i e  w aptece A . W e w i ó r -  
s f c ł e g o  ul. H alicka

A l e i !  M l  Z w i a z i o w y

dla stowarz. zarobkowych i gospodarczych
w© L v o v ie , 8813

przy ulicy Trzeciego Maja I. 7,
załatwia następujące interesy :

1 Eskontuje i reesk-ntnje weksle stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych, a w miarę zapasów gotówki także prsedsiębiorstw i osób 
prywatnych.
Udziela pożyczek na zaslaw papierów wartościowych, w warunkach 
obowiązujących w Bauku Austro-wigierskim.
Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych lokaejre W ra* 
ckniikn bieżącym  za oprocentowaniem po estety [4 pro.) od 
sta i wypłatą do 2.00U kor. bez wypowiedzenia —  ] ł .aoye -ypo- e- 
dzialne w 90 duiaeh oprocentowuje po estery i pół (41/, prc.)od sta. 
Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju e le k t* aartasciow e, 
menety, d e w lń y  i zagraniczne przekąsy pieniężne na raohunek 
własny lub komisowo.
Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowyeh, tworzonych przez spółki zarobkowe i go­
spodarcze.

Godziny urzędewe od 9 do 1|,2 w południe

I

J u l i a n  b r .  B r u n i c k i  I
s z k ó ł k i  d r z e w e k  i, k  - z e w i  .  I

w Podhorcach obok Stryja
dostarcza wszelkich drzewek i krzewów owocowych i ozdobnych, liściastych 
i szpilkowych, ró l szlachetnych, roślin zimotrwałych, sadsonek szparagowych 
itd. wszystko w najlepszej jakości, opakowane najstaranniej, w odmianach pra­
wdziwych doborowych. U l S z k ó ł k i  ia | m t | 4  p r z e ,  t r z e o  n w y ń  3 S  
m o r g a w ą  Ul Z a p a s y  z n a e t n e .  Cenniki wysyła na żądanie dar­

mo i o płatnie. Proszę powołać się na „Gazetę Narodową". 9381

•f j  ■

PIGUŁKI B L A N C A R D ’A :• NA JODZIE Z BLAZk  N I E Z M I E N N Y M  m
0  P O T W IB R D Z O N B  P R Z E Z  A K A D E M IĘ  MEDYCZNA W  PARYŻU  „

Pomyślnie skutkują w  B ladaozoo, N ied o k rw is to śc i, B ladośoi c e ry , -w Sy- *  
• t l l i ł  organ icznej. w L y m fa ty z m ie  i w e  wszystkich chorobach spowodowa-•
•  nych zarodkiem skrofulicznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.) •
•  DOZA. I  d»# Pigułek dziennie. — B L A N C  A. RIT St C“ , 40, ras Bonaparte, P A R IS .  #

Ws Lwowie: w aptekach PP. Mikolasoha i Sp., Wiewiórskiego i Ruokera.

W Krakowie w aptekach: PP. Wiśniewskiego i Redyka. 3100

»OQg

O d  4 0  l a t  i n t n i e j ą e a  z n a n a  z  p i e r w n a o r s ą d n e j  
J a k o i e l  z w o i e h  p r s d m k i ó w ,  n a s i l a n i a  n a j l e p ­
s z y m i  g a t u n k a m i  s u r o w c a ,  a  n a o p a t r m u u a  w  

n a j n o w s z e  u r z ą d z e n i a  t e c h n i c z n o

Fabryka nafty

iw  C h o r k ó w c e
otwarła swoją własną detailiczną 

sprzedaż
1

1 w P hsbżd  
1 Hąnam snns 1. I| Telefon nr. 764 9EI6p 

p n r n L K r ę t e l  
1. O.1

Już sam fakt otwarcia naszego biura wywołał we 
Lwowie obniżenie cen nafty, a P. T. Publiczność we wła­
snym interesie i w imię poparcia firm swojskich raczy nas 
zaszczycić próbnymi obstalunkami, a przekona się, że nie- 
tylko pod względem jakości towaru, ale także pod względem 
obsługi i ceny, zaopatrywanie się u nas jest najdegodniej- 
szem.

Zacząwszy od 5 litró w  dostarczam y naftę do domn w bla- 
szastkaeh plombowanych. #364

dostawca dla k. urzędników państwowych

L w ó w , Sykstuska  12.
poleca oryginalne

C L a m o p h o n y  z marką ochronną,
także na dogodne spłaty mieaięcsne. Na składzie największy wybór najnowszych 
płyt. —  Wsaelkie reperacye uskuteczniam jak najrychlej. Zlecenia z prowincyl 

odwrotną pocztą. Proszę żądać cenniki. 9424

Wysełka inpoi towanej wprost z

Ceylonu Jierbaty
Mieszamy kwiat Pekor kilo koron 13'50, Okruchy złotej Pekoe ki k. 12-— 
Najlepsza pomarańczowa Pekoe k. 10-50. Kwiat pomarańczowy Pekoe k. 9-—  . 
Pekoa kilo po k. 8 '50, 7'50, 6'5Ct, Monlng k. 7'50, Pomarańcao' y Pekoe k*. 
10'— , 7'— , Pekoe Souchong k, 6'40, Ottery Pekoe k. 6-20, Okru. hy k. 6'— , 

Herbata alla Pekoe k. 5‘50, Okruchy herbaty kilo koron 4 '— 
Broszury o znakomitych własnościach tych herbat i sposobie ażyda gratis. 

S p e c y a in o ś c l  k z w y  g a r o w e j  po cenie fabrycznej k. 3-50, 8’—, t-90, 
2-40 1 2-20 za kilo ; palona o 60 haL wylej za kilo 

I p e c y a l n o ś c t  w  K o o l a k a d t ,  B a n a  1 Ś l iw o w ic y .

Doskonały koniak Planat ii Cie., 20-letni, butelka % 0 lit. koron 7 '— , 40-letxd 
koron 10, Węgierski koniak Schloesse & Germain 7)10 lit. k. 4*— , Jamaika- 
rum, ć skonały, prawdziwy, 20-letni litra k. 8, 10-latal k. 7-— . 5-letnI k. 6-— , 
Smymefiska śliwowica, doakonała, prawdziwa 30-letnia k. 2*50, 10-letnia k, 1'30.

sgeoyalnośei F. BERLYAK in WIEN,
L ,  r e r l ś n f e r t ó  W e i h b u r g g s ł z e  > 7 - 4 .  9434

W * ń łk a  od 1 kOo w yże j za u lic z k ą  —  na próbę w yseła  się ta k ie  
*|4 k ilo  od llezająe od oen pot y iszyoh. Wyczerpujące cenniki gratie.

A. DENIZOT, Właściciel Szkółek, 
P o z n a ń  W | 3 ,

poleca 9401

wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, 
konifery, drzewa alejowe, flance szparagowe i 

truskawkowe, rośliny na żywopłoty itd.
Cenniki ilustrowane na żądanie darm o i o płatnie.

Adam Przylibski
mm towarów mon igaock

l i i r ó w ę  p l a e  H a l i c k i  3 ę
poleca

Bieliznę mezką ze słynną marką „Lwem* 
Rękawiczki damskie i męzkie.
Krawaty we wielkim wyborze.
Skarpetki i chusteczki.
Perfumy i mydła.
Kapelusze filcowe twarde i miękkie 
Obuwie damskie i męzkie. 9357
Parasole i kalosze, szczotki i grzebienie.

W g n a n d 9392

F G C K 1 N K
Rok za ło ien ir  w  Am sterdam ie 1679.

Najlepsze l i t e r y :  AMsette. Cnraęao, CPerry-Brandy itd.
Dostawca nadworny królowej niderlandzkiej, JM. cesarza Aust, y. i króla 

Węgier, króla praskiego i wieln umyci dworów enropejskich. 
J s d y u  f ilin  W W ie d n ia . L ,  K o h t a s r k t  4 , 

Telefon  I ,  8285
Nabyć można takie we wszystkich lepszych handlach delikatesów i win.

Przemysł
krajowv! M EBLE

Dla uniknięcia f a ia a e r s tw  ty lŁu* w oryginalnem opako­
waniu! Romaszkan, Bader i Reinhold.

:!r-s rc;ienr F a n c i s z e k  ZeizerLwów’ Pasaż Mikolascha
Żądajcie cukru przeworskiego!

i na spłatę ratami, po możliwie niskich cenach, firma

W L Wv W
jl. Jagiellońska 12,

polecają we właanym zarządzie prowadzoną pracownię

taplcerslAO — defeoracy jną
która wszelkie roboty w zakres tejże wchodząee jaL najszmienmej wykonuje.
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Z i H K ł a d
a .  .  J K  a a o l a  J

« J U 1 w l f o y j  n  jp ~

zastaw n iczy
* * .  X .  3 *  M .  p i ę t a

przyjmuj* w zastaw: szlachetne kamienie, wyroby ze złota, srebra i innych drogich kruszców, papiery wartościowe, przedmioty 
z brązu, 1 roń, galanteryę, zegarki, zegary pendułowe, dzieła sztuki, pasy lite, karabele, antyki, (rowery i maszyny po szycia

tylko najlepszej marki) itd udzielając m ożliw ie  na jw yższych  zaliczek.
Zlecenia zamiejscowe wykonuje odwrotną pocztą, stopa procentowa m inim alna. Dyrekcya

Kalendarzyk finansowy
na tok ł t N  opużdł jut prasę.

W y  i m y  go kożdomu na żądani*
■ boapłśtarie. — Po aeaaty

i k * Węgłarski oMnr. kn.7śa 
i  loo, Bazylika (Doabpn)
I loą serniki tytoniowy 
i ldfc węg. „Jo-uiT* (dobi. tar ca) 
W u y i t L I .  oztery losy w  80- t s  
rataek  m ieo ięeu yek  po koron t .  
Prawo gry natychmiast po alożeniu,. 
piarwszej raty, najwygodniej przaka- 

. »Wg,Cnaki; gnaata juaawifi, kalen- 
ia rtjk  itd. bezpłatni*. 93J i

Loty u s ta w io n o  wykupnj^ i 
doptńca l i f  do pełnego L u n  Ta 
•nma loay odsprzedaj* i i ;  na dogo­
dna, raty ■ natychnuaitowem prawem 
jry  Losy trak ow fK ic  polecamy na 

spłaty xa kor. 96 (14 po 4).

D o w  B a n k s * )

ROHATYN i U LAM
Lwów, Sykstuska 8,

DROBNE OGŁOSZENIA
~  "po n  ct. od wyrain.

J E Z L & tr la  u t a
chlńsko-roayjaka, ibior majowy, iwiete 
Soaehonc L  iłr. 3‘75, II. iłr. 3-— . Okru­
chy najlepai* złr. 1*75. Okraehy drobne 
słr. 1'30 aa funt. Dwór Zmpizyn Brzeiany

J
l ż o n K o l i l /  Lwów, poleua wsiel- 
. r .  . f J I  Ż W  ki,  loairssiaDta »u

lyaraa . samogrając,*. Cenniki bezpłatnie.

Oflcyaltótów
bo, pola ca Agaueya, Iw anow sk i, Lwów, 
Kunińskiego 9. 273

Miód-patoka! £2£l'£L
pattSebnO kuiiniyJUy i de^rowy, * własnej 
pasiaki w btasaankach 5-kil. po 6 koron. 
M IM  go p leia, wyborny, w becattłkacb dę­
bowych 4-litr. po 5 koron. 50 bal. wyżyta 
eały rok. oplatnle dp każdsp a fc ity , wnyat- 
ko aa tatfcżką. paałsks i ó a s *  Górskiego, 
y . Hornik owoc k o ło  D asyw w a. Pray 
większym odbiorse macanie tanhj. 372

Kartofle £, Kapusto kLt ,
nia doataresa B iaro  ogrodnicze, Hetm ań­
ska 1. 8. 269

Cierpący na

przepuklinę

popetnlmją 
ahrodnię

przeciwko swemu adrowin, jedli nie spró­
bują mego wynalazku. Bea operacyi. 
Dostałem  s ło ty  m edal t Demonstro­
wałem praed profesorem Gnssenbaue- 
ram, Proapekta pod dyskrecyą gratis. 
C a r l  T l a e l ,  specyalista, W iedeń V I,  
_________ Am erllngatraaae I Ł  9446

ILTa, i s p ł s - t 3r  I
>4

CL
oo

03

IB

* -
SB

| Dwa m e d a le  s r e b r n e  |

Magazyn Futer
pod Tygrysom

Gramofon, Grafofon itp.
1  a  - i  .<o a y .  

NąJwlękoz,y w jr k ó r  p ł y t  1
Cenniki i spisy płyt (darmo i opłatnie.

Herman Pordes
Lwów, Pasaż Hausmana I. 9.

Zastępcy poszaklwani. 9365

we Lwowie, 
el.

1. 5 ,
(naprzeciw ko­
ścioła katedral­

nego), 
poleca po cenach 
najprzystępniej­

szych swój obfi 
cie sao pstrzony 

magazyn futer 
tak gotowych, 

jakotet skóry po- 
jedyńcze, oraz 
materye na po­
krycia futer w 

wielkim wyborze. 
Cenniki na łą- 
danie franco. 

D z ia ł kon fek ­
cyjny w ed łu g  
najnowssyeh 

iu rn e ll.
9395

Ś r o d k i  s p o ż y w c z o

najlepsze w swoim rodzaju

I W *  Z n a k o m i t a  w a r t o £ 6  d l a  k a ż d e j  r o d ź  u y .

jrzyjrsf a
JL udzielająca zupom, 
B  rosołom, sosom, ja- 
r ł  rzynom itd. smak 

zadziwiająco dobry

Kilka kropel wjstarcia.
Flaszeczka od 50 hol. 

począwszy.

M  rusołuwe.
) kapsułka na 1 porcyę 12 hal.
1 kapsułka na 2 poreye 20 hal.

Przyrządza się oa- 
tychmiast, bez ża- 
dnych dodatków, li 
tylko przez polanie 

wrzącą wodą.

PrancasUe w
w tabliezbacb aa 2 poreye 15 h. 
Silae, łatwo strawne, zdrowe 

zupy, tylko u  wo-
" - dzie w kilka minut 

Lirzyrzłdzić się da

19 różnyeh gatnnków.

Próba przekona lepiej od każdej reklamy, 937*

Marka wkrsanz: k o tw ica .Llnlmenl.Caps.Com
z Riohtera apteki w Pradze.

uznane powszechnie jako naj­
doskonalsze bóle uśmierza­
jąco nacieranie, jest w wszyst­
kich aptekach po cenie 60 szel., 
Kr. 1.40 i po 2 Kr. do nabycia.

Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 

, należy przyjmować tylko ory­
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „kot­
w icą" z apteki Kicntera, wten­
czas można być pewnym, że się 
otrzymało preparat pra­
wdziwy 

Apteka Richtera 
pod „złotym  lwem" 

w  P radze,
♦♦ I. ulica Elżbiety u

L m i k H L M m H H m m m a M M m M M i i i i

I
D I a  C f c ł j f c  S Z ^ U I l t y C h  POd kałdym w ,* ^ dem odpowiedniem jest

. r i a j & o w a g ś  y l ó j o  1

Nr. 548 EF i F, sine, z najdelikatniejszej stali, ",̂ § £ K r o t / Ą
w znakomitym gatunku, -A — '"'v  y*

C a r l  K i t a  *  O om sp ., W i e d e ń .  Rok założenia 1843.
9255 Do nabycia we wszystkich składach przyborów do pisania.

— — — imiim irimi mw»>

SSMSSMSSSB
Pierwszo- D ś i i f A  nsnesyeieiakle Mm 

rzędne D l U l U  U lem en t T rzec iego  
M aja 1. 5. poleca nauczycielki.

S M W M I I I t

Wszelkie jarzyny ,d.°'
dmę M m  ogrodnicze, H e tm ah k i 8i

270

D o  n a b y c i a  i a i * i
S i t  rm W pięknem położeniu, do­

brze procentująca, z wolnemi latami. Zglo 
seenia J521 O  ■■ n l »  B U M  S f ł * -

m i ,  L w ó w ,  K a p e r a u a  11.
9441 _______

O e b n n i i i f c i e  s w o j e  n e g f

Nog* pr*y noweniu 
dawnych piekących 

podesitw.

Noga pny noszenia 
ssbestawycb pode- 

saew.

przed nagniotkami, guzami, przemoczeniem, 
ą n rrn . Wszystkie te p rzy p a d ło ś c i powsta­
łe y im  nadmierne pocenie i  zioseenie pie­

kących podeszew, ustają przy noszeniu
D r  H H y W a  partami, a r t m ie i 
w y e fe  p o d e e a e w  aa parę 80 bal., kor. 
1*20, 3-40. . Wysyłka za pobraniem poez 
towem/ — Cenniki i*  listy imania pram tfr 
władze wojskowe i wyśzze kola—bezpłatnie. 

Bogata zaopatrzony sortowany główny 
skład wszystkich asbestowych towarów

W to m  Ł . P — la flfc — « * — * c t  8 ł-
8943

Nadszedł 
świeży transport

najnowszych
I n w n o ł o l f  w dużym wyborze i w 
IU I  I I D I r l l  najnoweiych wzorach.
Ceny najniższe (z  perłowej tnaay od 8 zł.)

1
optycy i mechanicy

Lwów, plac Halicki I.
943*

n U U * U U M U U W M * U U * M U * M * U * U M

Przedsiębiorstwo *
uuprzewozu i transportu mebli

J ó z e f  J .  X j e i n k a » u f
Lwów, plae Smolki 3,

poleca

swoje nowe sarowadzone 
wozy meblowe.

Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. auitr. 
kolei państwowych. Spedycje wszelkiego 

rodzaju. 8684

*
*
*
*
t tnu
uu

i G. N. 96/10

Feliksa i Juliana
1 1 . • • •

1 Lubelskich
w « Lwowie

przy ęj. Wałowej I. 3.
Polecamy na sezon zimowy zwój zapas 

P m 8 * r  w skórach, jakotei gotowe futra 
ł a m e l k  l  m ę i k l e ,  orai kołnierza, 
boa, aarękawki, czapki, baranice i wiele 
imaych rzeeny w zakres kuśnierstwa webo- 
Żaącyah ańraaem ntreymnjemy d a a k a -  
B a ł *  ■ ■ ■ ’■ ■  do  pokrycia fster i sprze­
dajemy wszystko po m a łliw ie  najniższych 
Mamek. Cenniki iileetrcrwan< grata i franco.

W ielk i k rach !
Nowy York i Lopiyn nm oszczędziły i stałego lądu i wielka

, , . « » __i ^  Jnłftł. aSe amnasAno moonr*U/Ia A uafnfabryka wyrobów
(swój zapas za nu—-— -r- _  - ,  
mocniony to nskuteezció. W ysjła 
80 et. naetepująoe przedmioty i.y

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwa angielską klingą,
6 wideł 'ów i  jednego kawałka ameryk. pat. srebra,
6 łyżek z am erykhń^ieśo  P&tent. srebra,

12 łyżeczek z amerykańskiego patent, srebra,
1 cnoehla z amerykańskiego, srebra,
1 chochelka z amerykańskiego patent, srebra 
8 angielskich spodków Victoria,
2 wspaniałe świeczniki,
1 sitko,
1 rozsypywacz eukru.

4 3  przedmiotów tylko za złr. 6 .6 0 .
Te 4 8  prz dmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie można je

mieć za te niaką cao“ złr. 6 .6 0 .
Amerykańskie patentowano arąhro jest na wskróż białym metalem, 

fltflry borwt srebra 25 la t pod gwaranąyą zaohowujo. Najlepszym dowo- 
'  l łe  to ogłoszenie nie jest ż ifd n a m  o i z u t t ł i t w ę m ,  zobowiązuje 

niniejszem publiognie zwrócić każdemu pieniądze boz trudności, ko- 
towar wie uepi doba. Niaehaj więó nikł nie opuści sposobności na- 

, 7cia tego wspaniałego garnituru, który szezególme] na deje się na

wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy
jak niemniej dla każdego domostwa

Dostać możną t y lk o  pod adresem : 3886

A . H I R K C H B G B t l  A
Dom eksportowy amerykańskimi patentowanych towarów srebrnych.

Wien II., Rerabrandafrsflse 19/K. — Telefon Hr. 14597. 
Wysyłka na prowincyę za gotówkę lub za zaliczką t a  

P r o n e k  do c i y n c i e n i a  10 c t .  V
Tylko marka ochronna obok stojąea, zapewnia pradziwowość. ^  ® r A*

Wyciąg ą pL?» uznania:
K rakó»v t, 21 m aja 1899.

PoiTłke Pańshe otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam dal 
sze zamówienie. K» l« łl,u Czetwertyńska

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.
Krystynopol, Galieya. Sloetru J o a n n a , przełóż. Ton. N. P. Maryi.

Z przysłanej zastawy jeatem bardzo zadowolony i proszę o Bową posyłkę. 

Lubaczów, Galieya. B*Mo, kapitan.

#*■ A  B D I Ł ł  j 8dynv pewnie i natyohinizst działa-
r ,  A m A z A  *  jąoy środek na porost włosów i kon-

.V
Lr1,

serwnjąey włosy.

jest wynaleeionym środkiem po 
dłngiem lekarełdem studjnm 

P iP II I ATfjR Prze* ogńlnie znanego buda- 
unriLLNI Uli peszteóskiego speoyalistę dla 

chorób skórnych, dr. Job. K.aj- 
daeey.

jest nietylko środkiem piękno-
P iP II I IT fIR  a ê ‘ ak*« jedynym środkiem 
u/llILLiiI Ufl leczącym choroby skórze i oży­

wiającym cebulki włosowe.
jest naukowy odkrytym środ­
kiem odmładzającym włosy, 
który sprowadza nowe soki ży­
wotno i osiągz już przy pierw­
sze; próbie zadziwiające rozul- 
taty.

a.
9
N

N

i

CAPILLATOR

CAPILLATOR

je it  niedoścignionym leczącym środkiem pi zeciw 
ły s i i ' 
skórnym.
łysinie, jakoteż wogóle przeciw wszelkim ehoiobom

porost włe-jest środkiem powodującym oujuy, w *  
sów i usuwającym wypadanie włosów.

O J l D I I  t  A r n r .  usuwa przy pierwszem nżyoiu natychmiast łupież, 
u n r l L L H  • U K  wypadanie włosów, posiwienie włosów i użyeza im 

pierwotny, naturalny kolor.

CAPILLATOR użycza panom cudowną brodę i  wąsy. 9362

CAPILLATOR
1‘eot do nabycia w oryginalnie napelnionyoh flasz- 
:aoŁ, zaopatrzonymi marką ochronną, po 6 kort n, 

za poprzedniem nedeslaniem należytosci lub za za- 
llozką.

Główny skład: apteka pod , Królem węgierskim", Budapeszt, uUoa 
Karokaiska 2. — Jedyny skład dla Galieyi i Bukowiny : ZYGMCN' 

B U C K E K , „aptek* pod srebrnym orłem" we Lwowie.

O K R Y W A  T R I M N Y
(Htalotcęn g ro b o w ie c )  9+D4

Jest rzeczą wiadomą, że a  wyr k l e  t n u B B )  i n w B l a a c  fl 
m e t a lo w e  wraz z> zwłokimi zazwyczaj z a ra z  p *  p a g r w

: M e  przysypane przeszło 5.000 kilo twardej ziemi u le g a ją  
j| z g n ie c e n iu .  A b y  z a p o b k e d z  t e j  p r z y k r o ś c i, polecamy 

nasze o k r y w y  n a  t r u m n y  z  o c y n k o w a n e j  s t a l i  B ea>  
s e r m e r s k i e j ,  pod której sklepieniem n a J U e ju a  t r u m n a
tak jest ochronioną jak w grobowcu. — Tanie ceny nieznacznie 
tylko podwyższają koszta pogrzebu. Okrywy na trumny dla dzieci 
o połowę tańsze. Zamówienia i składy we wszystkich przedsię­

biorstwach pogrzebowych Monarchii. Główny skład 8 
W  le n  N lb e ln n g e n g a a a e  7* T e l e p k o n  n r .  6 4 1 N .

’/, funt.
1 kor., l-ao, rąo, 

160 i wyżej.
K n d le  O c y le a
koron 1‘30 i 170. 

O k r w f e y
70 h., 80 h., 1 kor. 

i 1 kor. 30b. 
Wszystko netto 

waga cluwa, czyli 
500 gram ów  —  nie 
420 gramów za I font 
rosyjski — o aoP/Q 
mn<ejzzy.
Proszę wszędzie

Żądać Herbatę 
Monopcl t Rącaką.

A I L 1USZA  GROM8EG O  w Krakowie
kra ju . Gdzio ule ma proszę pisać wprost.Nąjwiększ; zbyt Herbaty

9210

Ulgi 
w spłatach 

wedle 
umowy

Nienfltająea

Hyperprodukcya
J es B cze  w ię c e j  J e d n a k  w  p r z e r a ż a ją c y m  d e  

t e j i e  B to s n n k n  b ę d ą e y

s ł e , " b 3 7 -  p o p 3 r t ,

nagromadziły w licznych fabrykach i na rynkach ogromne zapasy towarów, 
przez co ceny tychże tak spadły, iż dzisiaj nadzwyczaj tanio można ju i nabyć 
w dobrych gatunkach dyw any, porty e ry , chodn ik i, kapy na sto ły  i  łó ż ­
ka, knee, k o łd ry , lino leum , oera ty  i  różne przedm ioty  dekoracyjne i 
luksusowe, jakoteż b ie lizn ę  męską i damską 1 inne potrzebne a rtyku ły , 
a to iem  ła tw ie js ze  powinno a la  W ie lm . Pana być nabyeie tak ich  rze­
czy, ile że Wielm. Fan może sobie sp ła tę  w ygodn ie  rozłożyć.

Nasza renomowana, a azczególnie w Galieyi zaszczytnie znana firma, ma­
jąca aa tasade dobre towary sprzedawać po bez konkureneyi n iskieh ee-

Portyery 
sztuka kor. 
.1-30, 2, 3, 

i wyżej

naeh, obrała sobie także system i hasto : „ca łk o w ita  gotów ka
gana“ i „u lg i w  spłatach m ożliw ie  dogodae '.

W  ślad tedy zatem  dajem y nasze tow ary  na k redyt wazyatkim  
F .  T . Urzędnikom  państwowym  i pryw atnym  bez różn icy  stann i  raa- 
g l,  jak o też  wszystkim  Innym Osobom prywatnym, dobrze sytuowanym, 
k tóre  nie ehcą lub nie są w  możności potrzebne ln to w a ry  za gotów ­
kę zakupywać i przyznajem y tym że n lg i w  spłatach częściowych , k tó­
re  mogą stosownie do umowy być rozłożone da m iesiące lub  k w a rta ły ,

in teresach aa u redyt abso-przyezem  z naciskiem podnosimy, iż  p rzy  
lu tn ie  een tow arów  n ie podwyższamy.

Dywany 
ścienne 

% » p o  k o r . 
6, 8, 10 
i wyżej

Koce 
flanelowe 

1!% » po kor.l
4, 0,8 
i wyżej

Kapy 
na łóżka 
po kor. 
4, 6, 8 
i wyżej

Kapy 
na stół 
po kor. 

3-50, 5, 7 
i wyżej

Prócz tych tu wyżej naprowadzonych, polecamy szczególniej nasz bogato zaopatrzony skład wybornych gatnnków portyer, firanek koronkowych, sfór apli­
kacyjnych, kamiszy, chodników wełnianych i kokosowych do pokoi, na schody i na korytarze, dalej dywanów koicielnych i przed ołtarzy, dywanów galono­
wych, do jadalń i do pokoi dziecinnych, dywanów ściennych i dywaników przed łóżka i „angora*, koców flanelowych 1 wełnianych systemu prof. Jzegera, 
koców do podróży, kołder, kap na łóżka, na stoły, makat, jak wogóle wszelkich artykułów dekoracyjnych. W ielki zapas prawdziwych perskich i oryental-

nych dywanów po cenach bez konkureneyi niskich.

Żądając kredytu, niezbędnie koniecznem jest wpierw nas nstnie lab pi­
semnie zawiadomió, na które towary się reflektuje, dalej w jaki sposób odnośna 
kwota ma być spłacona.

Celem poesynienia potrzebnego zakupna, prosimy o łaskawe zaszczycenie 
nas osobistemi odwiedzinami, skoro jednak Wielm . Pan mieszka poza Lwowem, 
a przyjazd do nas nie będzie wygodnym, protsimy łask. do nas listownie się 
udać.

L is  j  1 zumówicUla 
na leży adresowań

Za nadesłaniem marki pocztowej za 10 hal. wyselamy na żądanie nasz 
bogato ilustrowany cennik dyw anów, portyer, firanek, chodników, eerat, 
linoleum , narzutek na otom auy, kap na s to ły  i łó żk a , koeów  do po­
dróży i  do sanek, der na konie, k o łd e r, gobelin , m akat 1 lnnyeh a r ty ­
ku łów  dekoracyjnych, ja k  rów n ież tow arów  ln ianyeh  i baw ełn lanyen , 
b ie lizny  m ęzk ie j, dam skiej i  d ziec innej, szyfonów , płótna, b ie lizn y  
s to łow ej i  Innych potrzebnych a rtyku łów .

2)om towarowy „fiu £ouvreM we Cwowie,
uf, Sykstuska O fJPasua Hausmana}, 9350

; ’V,-;

K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


